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1 "i . 4.ior( Zwracaliśmy już nieraz uwagę na stan 
3 3( przesilenia gabinetowego i wyrażaliśmy obawę 

naszą z powodu anormalnego w tej mierze 
fci, położenia rzeczy. Dwa miesiące już upłynęły 

od chwili, jak całe ministeryum podało się 
dymisyi. Do dnia dzisiejszego nieznaną jest

decyzya NPana.
Przed dwoma miesiącami uznaliśmy zupeł- 

; 1 ną słuszność podania się do dymisyi hr. Po- 
•y' tockiego, które tenże imieniem całego gabi- 
,cŁ netu złożył w ręce Monarchy. Nietyłko było 
sijono uzasadnione względami konstytucyjńemi, 
o. ale nadto licowało z programem ministerstwa, 

>u. który znalazł niejako owe ponowne i uroczy- 
rch gte zatwierdzenie w pełnem doniosłości prze- 

mówieniu prezesa gabinetu podczas dyskusyi 
00 adresowej w Izbie niższej Rady państwa. Mi- 
cia nisteryum w zamiarach rozszerzenia samorządu
— krajowego na drodze konstytucyjnej napotka- 
m ło na opór parlamentu, musiało więc prosić 
*.kt o dymisyę, nie chcąc zrzec się przekonań i po-

święceń swych celów politycznych. Co do fa- 
c*ktu podania się do dymisyi, byliśmy zatem 
ra W zupełnej z gabinetem zgodzie.
««■ W tern zdaniu i przekonaniu naszem nie 
• J mogła nas zachwiać obawa, aby steru wła- 

b dzy nie obiął gabinet centralistyczny, ani też 
gn’t przypuszczenie, że ministeryum obecne wytrwa­

niem swem zdołałoby pokrzyżować plany cen- 
^tralistów . Chwila bowiem dzisiejsza przypo-
— mina przesilenie zeszłoroczne, kiedy się roz­

strzygał spór między ówczesną większością 
a mniejszością gabinetu. Jak przed rokiem w 
ustąpieniu mniejszości nie upatrywaliśmy ani 
dla niej klęski, ani zwycięstwa dla większo-

jjgjści, pewni będąc powrotu pierwszej do rzą­
dów, tak obecnie nie inne co do dymisyi hr. 
Potockiego żywimy przekonanie. Jeżeli hr; 

era Potocki dziś ustąpi, jutro znów powołanym 
le tn i  będzie do utworzenia gabinetu, a jeżeli sam 

może nie wróci do władzy, to z pewnością 
sax system i program jego, oparty na potrzebie 
^rozszerzenia samorządu poszczególnych kra- 
aiioi jów austryackich, ma przyszłość sobie zape- 

wnioną.
non Lecz z tego wychodząc stanowiska pragnie- 

my gorąco, aby hr. Potocki wyszedł jak na,- 
ned prędzej z pozycyi fatalnej, w jakiej się obe- 
tłft cnie niewątpliwie znajduje, tudzież, aby na 
ertj! przekor wszelkim pokusom nie łączył swego 

imienia z osobami, które się sprzeciwiają bez- 
lioi względnie jego kierunkowi politycznemu, a tem 
sre mniej łączył je z programem, który się nie 

w? zgadza z istotnemi potrzebami państwa au- 
2 stryackiego. Jednem słowem, pragniemy ry- 

chłego ukończenia prowizoryum, i uchylenia 
możności układu między naczelnikiem gabi- 

pras netu dzisiejszego a centralistami, układu, o ja­
s k i m  ustawicznie pewne przebąkują dzienniki, 
.ńcnf Przedłużenie przesilenia naraża hr. Poto- 
jî ckiego na wszystkie ciężary, jakie nakłada 
lam władza, a pozbawia go możności działania. 
na 'Przedłużenie przesilenia naraża nietyłko oso- 
CJibę prezesa gabinetu, ale i system i cele jego. 

j m  Centralistom bardzo zdaje się być na rękę

ną rezolucyę galicyjską. Nie będzie im tru­
dno dopiąć celu swego, bo Rada państwa ża­
dnego nawet nie ma obowiązku przychylać się 
do przedłożeń i projektów ministerstwa, któ­
re w obu Izbach otrzymało wotum nieufno­
ści. Zbyt zresztą cenimy osobę prezesa mini­
strów, aby nam nie miała być wstrętną oko­
liczność, że pod zasłoną nazwiska jego urzę­
duje ministeryum już dwa miesiące od chwili 
podania się do dymisyi. Pojmujemy trudności, 
jakie się nasuwają przy układaniu nowego ga­
binetu; pojmujemy wahanie się N. Pana, a 
nawet mamy powody mniemać, że monarcha 
świadom jest przykrej sytuacyi, w jakiej się 
znajduje prezes ministerstwa, tudzież ofiary, 
jaką ponosi hr. Potocki, znosząc od dwóch 
miesięcy wszelkie następstwa anormalnego po­
łożenia. Lecz z tem wszystkiem, powtarzamy, 
z upragnieniem wyczekujemy stanowczego kro­
ku w przesileniu gabinetbwem.

Powodów zaś, dla których życzymy sobie, 
aby hr. Potocki nie ulegał namowom i wpły­
wom, choć najbardziej przeważnym, choć naj­
bardziej, że się tak wyrazimy, kusić mogą­
cym, nie łączył imienia swego z osobami prze­
ciwnego obozu, szerzej wyłuszczać nie wi­
dzimy potrzeby. Jest to zresztą tylko przy­
puszczenie na wypadek , gdyby hr. Potocki 
otrzymał od Cesarza polecenie ponownego zło­
żenia gabinetu.

Jeżeli zdanie nasze i gorące pragnienie po 
zwalamy sobie tak szczerze, otwarcie i śmiało 
objawić, czynimy to tylko z przezorności, lu 
bo takowej chwilowo żaden fakt ani nakazu­
je ani usprawiedliwia. Pozwalając sobie podo­
bnej przestrogi, naturalnie w najlepszych dla 
prezesa ministrów i  jego programatu inten- 
cyach, nie odrzucamy wcale myśli tranzakcyi 
Wiemy, że w polityce często tranzakcya jest 
konieczną, i dla tego w najważniejszych, naj­
żywotniejszych sprawach okazaliśmy się jej 
zwolennikami. Tem bardziej tranzakcya jest 
konieczną w Austryi, gdzie z jej pominięciem 
żadna prawie kwestya nie może być rozwią­
zaną. Kompromisu możebnego i potrzebnego 
nie odpychamy; ostrzegamy tylko przed kom­
promisem z osobami, które wyzyskując ustęp­
stwa przeciwnika politycznego na rzecz stron­
nictwa swego, żadnemi się nie zwykły wy­
wdzięczać ze swej strony koncesyami.

z aten stan prowizoryczny; nie nalegają oni by- 
Bga'najmniej na rozwiązanie kryzys ministeryal- 
rj Bnej) bo radziby przedewszystkiem jeszcze za 

obecnego ministerstwa „załatwić" —  co zna­
w c z y  usunąć z porządku dziennnego — tak zwa-
ii i _____________
■ ze 
la®
ijczei 
łan
H gie 
!!■«•)
* e l  
len

ne«
•t§.

KORBSP0HDBSCYA CZASU.
r a k ó w  12 stycznia.

(AC. AC) (W sprawie seminaryów nauczycielskich). 
Na mocy konkursu ogłoszonego przez Radę szkol 
ną i.rajową w grudniu 1870 mają być z począ­
tkiem drugiego półrocza bieżącego roku szkolne­
go zaprowadzone i prowizorycznie urządzone se- 
minarya nauczycielskie dla szkół ludowych, a bez­
zwłocznie potem ogłoszone nominacje tymczaso­
wych inspektorów okręgowych. Donieśliście już o 
tem w dzienniku waszym, i poczyniliście u- 
wagi nad doniosłością tych instytucyj nowych pod 
względem oświaty ludowej.

Pragniemy, aby instytucye tak ważne wprowa­
dzone zostały w życie z widokami najlepszego 
powodzenia, i dlatego uważamy za obowiązek, skre­
ślić w tej sprawie kilka uwag.

Cel, jaki te nowe instytucye osiągnąć mają, 
jest dla kraju bardzo ważny. Dopięcie tego celu 
zależeć będzie od obsadzenia posad tak dyrekto­

rów i nauczycieli seminaryów, jak inspektorów o- 
kręgowych. Słusznie w ogłoszeniu konkursu poło­
żono nacisk na to, iż kandydaci na dyrektorów i 
nauczycieli wyższych mają się wykazać wykształce­
niem wyższem. Słychać, że o te posady ubiega się 
wielu zastępców gimnazyalnycb, a między nimi i 
takich, którzy jako zastępcy po kilkanaście lat słu­
żą, nie mogąc się zdobyć na egzamin, potrzebny 
do otrzymania stałej posady w gimnazyum. 
Ci zastępcy chcieliby zapewne łatwym spo­
sobem, *bez ponoszenia trudów egzaminowych 
otrzymać posady w semińaryach. Lecz, czy by­
łoby stosownem nadawać posady w semińaryach, 
a tem samem przyznawać prawnie moc orzekania
0 kwaliflkacyi innych tym, co sam! na egzamin 
kwalifikacyjny zdobyć się nie mogli? Wszak kto 
ukończył gimnazyum i wydział fachowy na Uni­
wersytecie, komu wskazano drogę do wyższego w y­
kształcenia, ten przy dobrych chęciach i jakich 
takich zdolnościach mógł złożyć egzamin przepi­
sany: a jeżeli go nie złożył, a pomimo tego obo­
wiązki nauczycielskie zastępczo pełni, to zdaniem 
naszem do egzaminu nie czuje się przysposobio­
nym. Przyczyną tego jest albo brak odpowiednich 
zdolności, albo co w najczęstszych przypadkach przy­
puścić należy, brak pilności do gruntowniejszych i 
obszerniejszych studyów.

Przy obsadzeniu więc posad w semińaryach na­
leży przedewszystkiem uwzględnić tych, co się wy­
każą świadectwem kwalifikacyjnem, a między nimi 
dawać pierwszeństwo zdolnym i z gorliwości znanym. 
Nie chcielibyśmy bowiem—jak to wasż dziennik słu­
sznie zauważył,—aby seminarya nauczycialskie stały 
się emeryturą dla weteranów i sinekurą dla tych, co 
spodziewają się, że przy małej liczbie uczniów będzie 
w nich można pełnić obowiązki bez trudu. Pełnienie o 
bowiązków bowiem będzie tu mozolne, bo będzie wy­
magało gruntownego studyowaniapotrzeb kraju,i za­
stanawiania się nad sposobami, jakich użyć wypadnie, 
aby oświatę w najniższych warstwach zaszczepić,
1 nią tak kierować, aby widoczne wydawała owo­
ce, a ósiągniętemi wypadkami przesąd ludu dt> o- 
oświaty zwalczała. Jeżeli lud nasz okazuje niechęć 
do oświaty, w wielkiej części jest tego przyczyną 
brak uzdolnionych nauczycieli. Doświadczenie uczy, 
że szkoła ludowa, którą kieruje nauczyciel odpo­
wiednio wykształcony, gorliwy, ir s.w.ój zawód miłu­
jący, dobre wydaje owoce. Takich nauczycieli ma­
ją  przysposabiać seminarya; osiągną zaś cel, gdy 
będą obsadzone zdolnymi a gorliwymi mężami. 
Główny nacisk kładziemy na najstosowniejszy do­
bór dyrektorów do seminaryów; tych bowiem głó- 
wnem zadaniem będzie, nadanie zakładowi właści­
wego kierunku, i żołożenie Podwaliny, na której 
tenże odpowiednio swemu przeznaczeniu z czasem 
postępować i rozwijać się ma. Słyszymy, że o te 
posady rozmaici, nawet prywatni nauczyciele i ka­
techeci ubiegać się mają.

Uważamy za najlepsze, aby dyrektorów semina- 
ryum wybrano z nauczycieli publicznych, którzy się 
wykażą przynajmniej taką kwalilikacyą, jakiej się 
wymaga do osiągnięcia posady profesora w szko­
łach średnich. Zysua na tem powaga zakładu, i 
uniknie się zarzutu, dającego się często słyszeć, 
że kierownicy szkół nie posiadają wyższych studyów. 
Dyrektor seminaryum powinien się wykazać chlu­
bną praktyką nauczycielską w zawodzie publi­
cznym, studyum książkowe bowiem nie ukształci 
pedagoga, do tego potrzeba obok teoryi głównie 
praktyki szkolnej, bezpośredniego zetknięcia się z 
uczniami w szkole. Nauczyciel prywatny, który nie 
był zatrudniony w szkole publicznej, nie ma spo 
sobności do zbadania najrozmaitszych momentów z 
życia pedegogicznego, i chociaż posiada zdolności, 
nie zastąpi zdaniem naszem gorliwego pedagoga 
publicznego, który przeszedł przez wszystkie szcze­
ble zawodu swego. Powinien to być krajowiec, mąż 
prawy, wytrawny, w sile wieku, boć wiadomo, że i 
geniuszów czas zwolna ku niedołęztwie chyli. Tru­
dno przytem nakładać ciężary mozolnego zawodu 
na tych, którym po pracach z lat młodszych 
słusznie odpocząć należy. Obawę naszą pod tym 
względem usuwa Zresztą obowiązujący obecnie 
przepis, na mocy którego pierwszej posady publi 
cznej po ukończeniu 40 lat życia otrzymać nie 
można. Byłoby do życzenia, aby posady dyrekto­

rów w semińaryach zajmowali świeccy, a nie du­
chowni, których wyłącznem zajęciem winien być 
zawsze kościół i jego nauka; przytem duchowni u- 
ważają swe posady w zakładach naukowych za 
przejściowe, i zamieniają je przy sposobności na 
korzystniejsze dla siebie posady kapłańskie.

Obowiązki inspektorów okręgowych przepisuj e 
rozporządzenie Jego Excelencyi pana Ministra wy­
znań i oświecenia z d. 1 grudnia 1870, w którem 
czytamy, że ciż inspektorowie głównie ze stanu 
nauczycielskiego dobierani być mają. Jest tam 
wprawdzie wzmianka, że na posady inspektorów 
i urzędnicy publiczni, a nawet prywatni powołani 
być mogą. Przypuszczano prawdopodobnie, wyda­
jąc to rozporządzenie, że’nie będzie można dobrać 
kompetentnych ze stanu nauczycielskiego; sądzimy 
jednak, że pod tym względem nie ma u nas obawy.

Ponieważ w myśl §. 32 przytoczonego rozporzą 
dzenia, obowiązki inspektorów będą obszerne i w a­
żne, przeto na ich wybór szczególniejszą zwrócić 
należy baczność. Inspektor okręgowy mą posiadać 
oprócz wyższego wykształcenia, gruntowną znajo­
mość dydaktyki i pedagogiki, znać stosunki kra­
jowe, a szczególnie niedostatki szkół ludowych, aby 
wadom zaradzać, a oświatę ludową na właściwe 
sprowadzać tory. Ma to być mąż prawego chara­
kteru i pełen energii, mieć wprawę w prowadzeniu 
i załatwianiu czynności kancelaryjnych, a przytem 
być fizycznie zdrowym, by podołać trudom podró­
ży, na które podczas częstych wizytacyj szkół na­
rażony będzie. .

Instytucye nowe, a tak ważne, powinny , zwracać 
uwagę kraju na siebie, i byłoby do życzenia, aby 
kompetentni podnosili swe głosy publicznie w celu 
przyczynienia się do pomyślnego urządzenia tychże. 
Boć sprawa oświaty jest najpierwszą sprawą k ra ­
jową, przez oświatę zasiewamy ziarno, które ma 
wzróść, błogie wydać owoce i pomyślność naszę 
w przyszłości ugruntować.

Za instytucye niebawem w życie wejść mające, 
ciąży głównie odpowiedzialność na tych, co w tej 
sprawie decydować będą. Spodziewamy się , że 
wszelka prywata i względy uboczne usunięte zo­
staną, że wysoka Rada szkolna krajowa na nomi- 
nacye tak dyrektorów i nauczycieli do seminaryów, 
jak i na inspektorów okręgowych zwróci szczegól­
niejszą uwagę, i z kandydatów, których, jak się do­
wiadujemy, bardzo wielu podania o posady wnio­
sło, tym da pierwszeństwo, którz’' się okażą naj­
godniejszymi i najzdolniejszymi.

Dowiadujemy się, że nasza Rada miejska ma wy­
bierać nowego członka do Rady szkolnej krajowej. 
Należy tu  zwrócić szczególn ^jszą baczność na sto­
sowny wybór. Przeciw dotychczasowym czynnościom 
Rady szkolnej krajowej, podnosiło się różnerai czasy 
wiele głosów, a niektóre z nich słuszne. Szczegól­
nie tok czynności urzędowych odbywa się tamże 
bardzo powoli, na czem tak sprawy zakładów, jak 
i osobiste cierpią. Przyczyny tego, zdaniem na­
szem, szukać należy w niestosownym składzie tej 
Rudy, z których jedni są przeciążeni obowiązkami 
i zatrudnieniami innemi, drudzy znowu nie mają 
może należytej znajomości całego ruchu, panują­
cego w wewnętrznem życiu szkolnem, lub nie po­
siadają biegłości w załatwianiu czynności kance­
laryjnych. Zakres działania Rady szkolnej krajowej 
jest zbyt obszerny, bo wszelkie, nawet drobiazgowe 
sprawy, które w gronach nauczycielskich snadnie 
załatwianeby być mogły, o nią się opierają. Po­
trzeba tam przeto pracowników, którzyby obok wyż­
szej nauki, posiadali gruntowną znajomość wszel­
kich czynności urzędowych w sferze szkolnej. Rada 
miejska postąpiłaby najlepiej, gdyby na członka 
do Rady szkolnej krajowej wybrała zdolnego nau­
czyciela ze służby publicznej, a takich w mieście 
naszem, posiadającem tyle zakładów naukowych, 
przecież nie brak.

Kończąc, wspomnieć wypada, jak słusznie Rada 
miejska na posiedzeniu 5 grudnia 1870 r. przyjęła 
wniosek sekcyi szkolnej, jako jest życzeniem re- 
prezeutacyi miejskiej, aby Kraków stanowił od­
dzielny okrąg szkolny, i aby miał własną Radę 
szkolną okręgową; czynnościom bowiem tak ob­
szernego okręgu szkolnego, jak krakowski, który 
ma obejmować szkoły ludowe powiatów politycznych

Krakowskiego, Chrzanowskiego i Wielickiego jedna 
Rada okręgowa podołaćby nie mogła.

W i e d e ń  13 stycznia.

#  Po dwakroć zwracałem uwagę waszą na stan 
rzeczy pod względem wojskowym we wschodniej 
Francyi, i pisałem wam, że sytuacya Niemców i 
Prusaków pod Werderem wcale nie jest pomyślną. 
Przypuszczenia moje sprawdziły się, jak się prze­
konać możecie z telegramów francuskich i pru­
skich. Kiedy Gambetta skłonił komunę w Lyonie 
do wysłania na plac boju gotowych do wymarszu 
batalionów, a jeden korpus pod jenerałem Bresol- 
les przeznaczono do Besanęon na linię Doubs, aby 
przynieść odsiecz twierdzy Belfort; kiedy jenerał 
Cremer z dywizyą swoją opuścił stanowiska przez 
siebie zajmowane pod Nuits, aby się połączyć z je ­
nerałem Bresolles, —- wtedy musiał jen. Werder 
pomyśleć o posunięciu się ku Vesoul, a ztamtąd 
ku Belfort, aby przeszkodzić odsieczy twierdzy, a 
to tem więcej, że dalsze pozostanie w Dijon gro­
ziło jego prawemu skrzydłu, ponieważ Garibaldi 
z czterema brygadami zbliżał się od Autun. Tak więc 
Werder otrzymawszy posiłki i mając już blisko 
80,000 wojska stanął między Bourbakiem a twier­
dzą Belfort. Pod Villersexel napotkał on dwa kor­
pusy pod jen. Bourbakiem, które natychmiast s ta ­
wiły czoło chcąc powstrzymać ile możności Pru­
saków. Walczono tedy zacięcie przez cały dzień, 
a nawet w nocy biły się niektóre oddziały o po­
siadanie Villersexel. Prusacy musieli zaniechać po­
suwania się wprost na Belfort i cofnęli się 
na półuoco - wschód ku Lure. Bourbaki nie­
wątpliwie odniósł zwycięztwo pod Villersexel, n e  
udało mu się tylko w tej jednej bitwie zupełnie 
odeprzeć Werdera od Belfort, ale zyskał to, że się 
Werder cofnął ku Lure, tj. że wypartym został 
z linii Vesoul — Chatiilon — Nancy tak , że w razie 
klęski bęlzie się musiał cofnąć do Alzacyi. W tych 
dniach spodziewać się należy stanowczej bitwy 
między Werderem a Bourbakim; jeżeli przegrają 
Francuzi, to wszystko pozostanie jak było, jeżeli 
zaś wygrają, wtenczas zagrożoną jest dla Prusa­
ków linia odwrotu Paryż— Metz — Saarbrucken i Pa­
ryż — Nancy —; Strasburg, a sprawa pod Paryżem 
zupełnie inny weźmie obrót. Zresztą Prusacy,-jak 
się zdaje, dobrze pojmują położenie swoje na wscho­
dniej stronie, gdyż tworzą pod jen. Manteufflem t. z. 
armię wschodnią, składającą się z 14 i 7 korpusu, 
oraz z 40 batalionów laudwery, tj. około 90,000 
ludzi. Jeźli jednak Bourbaki szybko posuwać się 
będzie i Werdera rychło pobije, natenczas Man­
teuffel za późno przyjdzie z posiłkami.

Podczas więc kiedy Francuzom dobrze idzie od 
wschodu, jen. Chanzy niepomyślne stacza utarczki. 
Wśród ustawicznej walki wypartym został aż do 
linii Sarty, a dzisiaj nadszedł telegram, że le Mans, 
główny punkt operacyj francuskich wzięto sztur­
mem, gdyż Chanzy przedwczoraj wielką przegrał 
bitwę.

Pomimo bombardowania, Paryżanie nie tracą du­
cha. Nie tylko warownie, ale także samo miasto 
Prusacy ostrzeliwają. Oczywiście Francyę chcą zni­
szczyć, a pierwszą jej stolicę obrócić w perzynę— 
to główny cel bombardowania. Trochu nie chce 
kapitulować i spodziewać się trzeba olbrzymiej 
wycieczki, gdyż myśl gubernatora, aby utrzymać 
Mont Valerien, a Paryż poświęcić, nie da się prze­
prowadzić, bo Prusacy nie przyjmą kapitulacyi 
miasta bez oddania wszystkich warowni. Moltke 
dotąd będzie bombardował, póki się Trochu nie 
zlituje nad miastem. Oczywiście wtedy tylko, jeźii 
armie francuskie nie odniosą takich korzyści strategi­
cznych, aby dać odsiecz Paryżowi. Jeźli się po­
wiodą operacye Bourbakiego, natenczas jen. Trochu 
już teraz przez opór swój zbiera dobre owoce.

Z u r ic h  7 stycznia.

(K .) Mimo nieszczęść spadłych na Francyę, Fran­
cuzom jeszcze żarty w głowie, i to nie pojedyn­
czym już osobom, których trzpiotostwo mogłoby 
być nazwanem co najwięcej nie na miejscu, lecz

Część literacko-artystyczna.

BOGIEM A PRAWDĄ.
Powieść z ostatnich czasów.

(Ciąg dalszy).

rótł* ^— Tak jest, Pani — odparł Szczęsny zrywając 
lui się z m iejsca, widocznie zmięszany tak niezrę- 

flsze)cznym sposobem przedstawienia s i ę — doprawdy 
t|nie umiem słów znaleźć na wytłomaczenie naszej 
niegrzeczności; ale jeźli dotychczas nie wymie­
niliśmy Paniom swoich nazwisk, to jedynie dla 

partego, żeby im nie narzucać naszej znajomości tak 
zef mimochodem niejako, bo w drodze. Ja  chciałem 
^ d o p ie ro  na miejscu, w Wenecyi, z wszelką cere- 
wpjmonią bilet wizytowy oddać Ambrożemu i zapytać 
io«iPrzez niego, czy Pani zechce mnie wpuścić do 
if swego salonu.

— Czy wolno mi się dowiedzieć, jak z domu 
a(;matka pańska?— spytała pani Cezaryna, wcale nie 

lid 'zważ» j^  na •■U ca*3 przemowę.
3) aj — Księżniczka ***— odparł Szczęsny z we- 
ieiaistchnieniem — ale matka moja już dawno nie Wyżyje.

Usta pani Wiśniowieckiej pobladły, zadrgały i 
2 po za ciemnych okularów łza się stoczyła.

0gS[f Moja Izabella! byłżeby Pan jej synem?
• ; To Pani znała moją matkę!— zawołał Szczę- 

0ść|8ny * jednocześnie, wspólnem uczuciem wiedzeni, 
■ki ° .* n a  Podała mu rękę —  on ją ze czcią pocałował.

— Jakżeż jej miałabym nie znać? toć była od 
dzieciństwa najserdeczniejsza moja przyjaciółka! 
razem wychowałyśmy się na pensyi w Odessie, a 
choć ona potem bardzo młodo wyszła za mąż na 
Litwę, i w skutek tego straciłyśmy się z oczu, za- 
wsześmy jednakże pisywały do siebie wiernie aż 
do czasu ... kiedy ten Anioł do Boga powrócił.

Wszyscy przez chwilę milczeli — panienki zdzi­
wione i zajęte przysłuchiwały się co będzie da le j... 
Ali widząc, że zakrawa na rozmowę, w którejby 
jego osobistość bardzo podrzędne musiała zajmo­
wać stanowisko, wyniósł się na cygaro — a pani 
Wiśniowiecka wejrzeniem prawdziwie macierzyń- 
skiem przyglądała się młodemu Firlejowi.

— Więc to ów Szczęsny, którego przyjście na 
świat tak radośnie powitałam! o którym mi tyle 
miłych szczegółów zawsze udzielała Izabella! Ona 
sama jeszcze całkiem, jak dzieciątko lalką, bawiła 
się swojem dzieciątkiem.

— Rzecz prosta! Szesnastu lat wtedy nie mia­
ła !— odparł Szczęsny stłumionym nieco głosem.

— I  jakżem ja nie poznała od razu rysów 
Iziuni ? bo teraz je odnajduję zupełnie — oczy 
szczególniej i czoło... Czy Pan ją  pamięta? Ach! 
ale prawda, że to niepodobna! cztery lata ledwo 
miałeś kiedyś ją  s trac ił! — Ileż ja  się wówczas 
napłakałam nad Panem!

— Niech Pani niebo te łzy nagrodzi! a dopraw­
dy warta ich dola sieroty, bo wiem z doświadcze­
nia, że ona nieraz bywa bardzo ciężką. — Pyta mię 
się Pani, czy pamiętam moją matkę? Otóż nie wiem 
czyli to w skutek ciągłego wpatrywania się w wiel­
ki jej portret olejny, nad którym łamałem wszy­
stkie ołówki od 7go roku życia, aż dopóki mi się 
nie udało jako tako schwycić podobieństwa, czy 
w skutek czego innego ale mi jej postać (taka a-

nielsko piękna i kochana!) stoi po dziś dzień niby 
żywa przed oczami.

— A ojciec P ań sk i?— spytała pani Wiśniowie­
cka z pewną nieśmiałością.

— Umarł w dziesięć 1st po matce —  strata jej 
dojęła go tak boleśnie, że mu zdrowie zatruła.

Tu wszedł Ambroży z oznajmieniem o zaprzę­
żonym już powozie. Wszyscy się zatem z miejsca 
ruszyli, i wyszli przed hotel. Deszcz właśnie był 
ustał, lecz się zabierał padać na nowo, i tylko je ­
den promień słońca, ukośny, tęczowy, korzystał 
czemprędzej z tej chwili przerwy, by z po za dwóch 
obłoków zaglądnąć na śliczną dolinę, wyzłacsjąc 
jaskrawo niektóre jej puniita, podczas gdy drugie, 
podwójnie tem zacienione, uwydatniały wypukłość 
obrazu.

— Cudowne — szepnęła Terenia mimowoli.
Jadwisia tymczasem ciekawie rozpatrywała się

po Gorycyi.
— Mamo, wszak w tej katedrze grób Karola X ?
— Tak jest Pani— wtrącił Ali podbiegając z nie- 

dopalonem cygarem — a tu w tym zamku mie­
szkali Burbonowie wypędzeni z Francyi, dopóki 
się nie przenieśli do Frohsdorfu —  miła siedziba, 
nie ma co mówić, i nierównie im bardziej przypa­
dająca do twarzy niż Tuilerye.

— W każdym razie — odparła z przyciskiem— 
bardziej w Tuileryach do twarzy Burbonom niźli 
rewolucyi.

— A ha! więc z Pani legitymistka jak widzę?
— Czy legitymistka nie wiem, ale żem po stro­

nie prawa, nie bezprawia, to samo z siebie.
— Jadwisiu, wsiądźże serce— odezwał się wtem 

głos Pani Wiśniowieckiej, już z pojazdu.
{Dalszy ciąg nastąpi).

— ~

Korespondent dz. „Times" i p. Erkmann
w F a l z bur g u .

Kto nie czytał prześlicznych powieści z czasów 
wojen Napoleońskich, odgrywająch się w Alzacyi — 
o wychodzących z pod obfitego pióra Erkmann - 
Chatrian? Jedną z takich powieści a raczej scenę 
z obrony Wogeżów w czasie wejścia sprzymierzo­
nych do Francyi, daliśmy lat temu cztery w na­
szem piśmie pod tytułem: Powieść z czasów N aja­
zdu. Nie są zatem obce czytelnikom naszym te ar­
cydzieła w swoim rodzaju, jak  również i nazwiska 
tych dwóch zjednoczonych ze sobą autorów: Pa­
nów Erkmann i Chatrian. Otóż w tej chwili, gdy 
się waży los nieszczęśliwej Alzacyi, znajdujemy w 
dziennikach ciekawą rozmowę p. Erkmanna z ko­
respondentem dziennika Times. Ostatni ten przy­
był do Falzburga z zamiarem zrobienia na miejscu 
opisu tego długiego i heroicznego oblężenia, jakie 
ta  twierdza wytrzymała, i tam spotkała go pra­
wdziwa niespodzianka, bo zrobił znajomość ze zna­
komitym autorem, który także przybył, aby pozbie­
rać szczegóły, mogące mu posłużyć za materyał 
do drugiej o Falzburgu powieści.

Otóż i sprawozdanie korespondenta Timesa:
„Ostatnie bombardowanie zniszczyło tę samą 

dzielnicę miasta co i w r. 1814, to jest od strony 
bramy Francuskiej. Nie może nic być smutniejsze­
go jak widok tych ulic przedstawiających szereg 
domów rozwalonych, spalonych lub okopconych. 
Białe tło śniegu pokrywającego ziemię, uwydatnia 
jeszcze to spustoszenie i nędzę. Kiedy widzi się te 
wszystkie klęski i okropności wojn®, i pomyśli, że 
najciężej dotykają one ubogich, słabych i niewin­

nych — niepodobna jest nieprzeklinać tych, co wy­
wołali tę plagę, jak i tych, co wojnę w barbarzyń­
ski sposób prowadzą.

„Już Zabierałem się do opisu oblężenia Falz­
burga, gdy wszedł mój znajomy i zawołał: przy­
chodzę z nowiną: Pan Erkmann w Falzburgu! Wczo­
raj wieczór przyjechał — chodźmy; ułatwię pinu 
poznanie się z tą znakomitością.

„Nie dałem sobie mówić dwa razy, i w chwili 
byłem gotów.

„Udaliśmy się do kawiarni, gdzie zastałem pana 
Erkmanna z jego szwagrem i jakimeś jegomośńą, 
który się przedstawi! jako współpracownik p. About. 
Przez trzy godziny toczyła się między nami roz­
mowa; prym trzymał w hiej p. Erkmann i z naj­
zupełniejszą swobodą roztrząsał obecne położeuie 
Francyi i los, jaki czeka Alzacyę i Lotaryngię.

„To pewna, że p. Erkmann nigdy nieokazywał się 
pobłażliwym dla słabych stron swoich ziomków; 
przeciwnie w pismach swoich z odwagą godną p i­
sarza umiejącego szanować swoje posłannutwo, 
starał się ich powstrzymać na brzegu tej przepa­
ści, w którą dziś wpadli. Między innemi zapyta­
łem go, czy ma zamiar opisać drugą blokadę Falz­
burga?

— Zapewne — odrzekł — druga blokada ma 
wiele interesujących scen, jakich nie było w pier­
wszej. Dziś insze czasy, inne obyczaje niż za pier­
wszego Cesarstwa. Wtedy byliśmy pod despoty­
zmem wojskowym, teraz Francya z ludem swoim 
staje w obronie własnych ognisk; interes to żywo- 
tny, jakiego brakowało w czasie pierwszego na­
jazdu.

~  Wielkie to szczęście — rzekłem — że te u- 
czucia ożywiające Francyę w tym przełomie jej do 
życia narodowego, opisze taki biegły i sumienny
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po prostu całej korporacyi reprezentującej jedno 
z większych i bogatszych miast kraju.... Inaczej 
bowiem nie można nawać najświeższego postępku 
Marsylii wobec Lyonu, o którym mi donosi z tego 
ostatniego miasta mój znajomy. Trzeba wiedzieć, że 
te dwa miasta należące do najburzliwszych w całej 
Francyi, starają się obecnie prześcignąć niejako 
jedno’drugie republikańskiemi demonstracyami. Oby­
dwa zatknęły na 1’hótel de ville czerwone chorą­
gwie, w obydwóch pojawiły się usiłowania, by od­
dać ster rządu miejscowego w ręce socyalnych de­
mokratów. W Lyonie, jak wiecie, skończyły się te 
usiłowania zamordowaniem niewinnego Arnaud, w 
Marsylii zaś dopięto celu i prefekt owego departs 
mentu jakoteż cały rząd należą do czerwonych. 
Wszakże mimo krzyku, hałasu, blagi i mnóstwa 
patetycznych proklamacyj, Marsylia dotąd nie wiele 
zrobiła dla obrony krajowej. Częste skargi na o- 
spałość południa, a szczególnie na bezczynność 
stołecznego niejako jego miasta, można czytać po 
dziennikach w środkowej Francyi wychodzących 
Otóż i Lyon docinał Marsylii ostatniemi czasy tern, 
że departament Rodanu wystawił już 3 legie, każ 
dą po 4.000 ludzi, a czwartą z 5.000 — 6.000 for 
muje, podczas gdy południe dotychczas niczem nie 
pośpieszyło w pomoc ojczyźnie. Musiało to muni- 
cypalność Marsylii srodze obrazić, bo uchwaliła 
temi dniami, jakby na drwiny, posłać gratulacyę 
Lyonowi, z powodu mężnego znalezienia się jego 
legij w bitwie pod Nuits. Wiecie, że tam nie bar­
dzo dobrze spisali się Francuzi; będziecie więc so­
bie mogli łatwo wyobrazić, z jakim bólem przyjął 
Lyon powyższy mesaż. Żalom i rekryminacyom 
nie ma końca, a szczególnie wzburzeni są umiar 
kowani, do których właściwie Marsylia piła.

W Lyonie przechody wojsk częste są i liczne. 
Wszystko dąży na wschód ku Belfortowi i Vesoul. 
Nie robią tam już tajemnicy z tego, że Bour 
baki zamierza zmierzyć się z Werderem, i gdyby 
mu się udało pobić tego ostatniego, przeciąć pru­
skim wojskom komunikacyę z Niemcami. Jednak 
nieporządek, jak pisze mój znajomy, straszny. In 
tendentura szczególnie tak źle się ma wywięzywać 
z swoich obowiązków, że były wypadki, gdzie od­
działy wojskowe po dwa dni nic jeść nie dostawa- 
ły, gdy przechodziły przez Lyon. Taki sam nieład 
a nawet nadużycia w dostawie mundurów i obu­
wia. Po miesiącu z takowych zostają tylko strzę­
py... Dworzec kolei żelaznej na przedmieściu Per- 
rache ma przedstawiać istny Babel. Zawsze pełny 
i gwarny. Dla rannych urządzono tam mały ambu­
lans, lecz takowy nie wystarcza wcale dla potrzeb. 
Niedawno kilka wagonów z rannymi przewróciło się 
na tym dworcu, w skutek czego kilku ne miejscu 
pomarło, wielu zaś nowe otrzymali rany.

Podczas gdy Francuzi koncentrują się na wscho 
dzie i przednie straże już wysunęli aż do Blamont, 
jak donoszą z nad granicy, nie śpią i Niemcy. O 
Przechodach ich batalionów dniem i nocą donoszą 
również z Bazylei i Porrentruy. Wszystkie wioski 
nad granicą szwajcarską są przez nich obsadzone, 
a w miejscowościach położonych między Montbeil- 
lard i Delie wznoszą nawet wały i szańce. Delie 
samo fortyfikują także jak mogą — z tej bowiem 
strony jako z jedynie możliwej, spodziewają się na­
padu. Zbliżanie się Francuzów, którego nie spo­
dziewano się, zmusza także armię oblegającą Bel­
fort do czynności. Przekonano się, że Belfortu gło­
dem umorzyć nie można, postanowiono tedy, jak 
mówią, wziąć go szturmem. I  rzeczywiście att ko 
wali Niemcy tę fortecę po za wczoraj ze strony po • 
łudniowej, wszakże bez skutku. Depesze ich mó­
wią wprawdzie, że wypędzono Francuzów z pewnej 
wioski, i że wzięto 700 do niewoli; ale gdyby i tak 
było rzeczywiście, to nie wiele tern zyskano. Cyta 
dele Belfortu panują w całej okolicy, i podstąpić 
pod nie nie tak łatwo — a żywności i amunicyi jest 
w mieście wielki dostatek. Soli tylko brak i świe­
żego mięsa. O ile Belfort wlał już Niemcom sadła 
za skórę, możecie ztąd sądzić, że żołnierze inaczej 
go nie nazywają, jak Teufelshóhle, Leichenfabrik itd.

Kilka zresztą szczegółów wyjętych z listu pry­
watnego dowiodą wam, że zupełną mają w tern 
słuszność: „Od 24 grudnia działa cytadel Belfort- 
skich grzmią ciągle. W przeszły poniedziałek przy­
było mnóstwo ranionych Prusaków do Lachapelle- 
sous-Rougemont. Zdaje się, że w dzień Bożego Na­
rodzenia i następnych dni zabito im wiele ludzi. 
Prusacy zeznają sami, że pod Belfortem nie po­
stąpili dalej, jak z samego początku. Ponieważ 
działa Belfortskie zapaliły trzy domy we wsi Pfaf- 
fans, i zabiły żołuierzy, którzy się w niej znajdo­
wali, Prusacy opuścili to miejsce i cofnęli się do 
Laccollonge. W dzień Bożego Narodzenia padły 
dwie bomby na młyn w Bessoncourt i spaliły go. 
Z żołnierzy pruskich, którzy w nim mieszkali, je­
denastu zostało zabitych i wielu ranny ch. W nocy 
z 25go na 26ty grudnia posunięto korpus pruski 
z kilku tysięcy ludzi w kierunku ku Champ-de- 
Mars, która to miejscowość znajduje się w obrębie 
dział cytadelli de la Miotte. W chwili, gdy korpus 
ruszył z miejsca, kartacze Belfortskie zaczęły siać

śmierć w jego szeregach. Bardzo mało ludzi wy 
szło zdrowych z tej przechadzki. Jedna z procho 
wni, w których Prusacy składają amunicyę, wyle­
ciała przeszłego wtorku w powietrze. Mówią, że 
jenerał Vogel de Falkenstein został powołany do 
Belfortu, aby pomagać jenerałowi Treskow. Ma on 
nadać więcej energii operacyom oblężniczym..."

Tu w Szwajcaryi nie wątpią, że niebawem ze­
tkną się nieprzyjacielskie obozy w górach Jura, i 
dzienniki domagają się głośno, by Bundesrath po­
myślał o nowem obsadzeniu granic. Zapewne też 
odnośne rozporządzenie wkrótce się pojawi. Biedna 
Szwajcarya ma wiele kłopotu z powodu tej nie­
szczęsnej wojny. To Prusacy, to Francuzi poma­
wiają ją  o nierzetelne postępowianie — ona zaś na 
nikogo nie skarży się, choć Prusakom wieleby 
miała do zarzucenia. Tak donoszą z Bazylei, że 
listy do Szwajcaryi przeznaczone, bywają w Miik- 
lusie odpieczętowywane aus militarischen Riicksich- 
ten i czytane... Z Burgfelden, niedaleko Bazylei, 
dla błahych powodów zabrali pruscy żołnierze pe 
wnego mieszkańca, i obili starą jego matkę, co 
władze szwajcarskie zmusiło do zarządzenia śledz­
twa.... Ale nietylko w tym kierunku dokuczają Pru­
sacy Szwajcaryi. W skutek ich zabiegów zapewne 
odbyło się temi dniami w pewnem miasteczku, po 
za Renem leżącem, zgromadzenie, na którem pro­
ponowano ułożenie adresu do Cesarza niemieckie 
go, by raczył ten pas kraju szwajcarskiego,^ który 
leży z tamtej strony Renu, przyłączyć do Nie­
miec.... Zgromadzenie to wysłało nadto delegatów 
do Szafuzy, by i tam zbierać podpisy.... Dzienniki 
tutejsze donosząc o tym ostatnim fakcie, dodają 
tylko, iż za nadto on śmieszny, aby się rozwodzić 
szerzej nad nim.

Nie zważając na zarzuty i oskarżenia obydwu 
państw europejskich, Szwajcarya jak najszlache 
tniej zużywa swoją neutralność. Pisałem już o tem 
w dawniejszych listach, tu podam nieco świeższe 
dane. W Genewie tworzy się pod dyrekcyą Dra 
Szulz-Milson ambulans z 2 5 — 30 ludzi, to dokto­
rów, to uczniów medycyny, którego przeznaczeniem 
jest udać się do jakiegokolwiek oddziału francu­
skiego, i nieść mu na polach bitwy usługi bezpła­
tnie. Z Zurichu wysłano do Bawaryi 10 wagonów 
amerykańskich dla przewożenia rannych. W czasie 
wypędzania Niemców z Francyi Szwajcarya wydała 
na zapomogi dla Badeńczyków 26.266 fr., dla Bawar- 
czyków 49.211 fr., dla północnych Niemców 13.001 
fr., dla Wirtemberczyków 17.933 fr., dla Austryaków 
4.043 fr. Prócz tego wydała ambasada szwajcarska 
w Paryżu dla Bawarczyków 69.755 fr., dla Badeń- 
czyków 29.000 fr.... Z Alzacyi mnóstwo zbiegów 
przejeżdża przez Szwajcaryę do Francyi, by się 
tam zaciągnąć do wojska —  a polieya tutejsza ża­
dnych im nie robi trudności, byle broni z sobą 
nie wieźli. Na rekryminacye czynione z tego po­
wodu przez Prusaków odpowiada rząd tutejszy, że 
ustawy krajowe nie dozwalają bronić komukolwiek 
podróży, to też jeźli Prusacy nie mogą upilnować 
Alzacczyków, i wypuszczają ich z kraju, szwajcar­
ska polieya wstrzymywać ich nie ma powinności.

Rozbrojonych Vengeurs umieścił Bundesrath w 
Thoune i wyznaczył im po 25 centimów dziennie. 
Prócz tego mogą zarabiać przy kopaniu wałów, 
jeśli do pracy nie braknie im ochoty. Oficerowie 
pobierają po 2 franki dziennie i mieszkają w Lu­
cern, dawszy słowo honoru, że się nie wydalą. Jest 
ich 14. O losach Malickiego nie mogłem się do­
tąd dowiedzieć. Prawdopodobnie wrócił do Francyi, 
wymknąwszy się z Szwajcaryi, i z niedobitkami 
swego oddziału postara się przyłączyć do większe­
go jakiego korpusu. Nie mogę bowiem przypusz­
czać, aby to, co prawią o nim rozbrojeni Francuzi, 
prawdą było, zwłaszcza że skonstatowałem, iż o- 
puścił ich dopiero w Grandfontaine, gdzie ich roz­
brojono.

Kraków 14 stycznia. NPan udzielił kapita­
nowi pensyonowanemu Emilowi N o w i c k i e m u  
charakter majora ad łionores; przeniósł zaś inten­
denta wojskowego i szefa intendentury wojskowej 
w Krakowie Wilhelma S c h m i d  l a  w czasowy stan 
spoczynku. Pensyonowany lekarz pułkowy drugiej 
klasy Dr Izydor W a s  i lew  k i ,  mianowany został 
lekarzem batalionowym w landwerze z rangą leka­
rza pułkowego pierwszej klasy i charakterem kapi- 
taua.

W iedeń 13 stycznia. Delegacya austryacka 
obraduje dalój nad budżetem wojennym. Wnioski 
większości wydziału prawie wszystkie dotychczas 
się utrzymały. Polacy, Tyrolczycy i niektórzy człon­
kowie Izby panów głosują po większej części za 
przyjęciem niezmienionego przedłożenia ministra 
wojny, pozostają jednak w mniejszości podobnie 
jak mniejszość wydziału budżetowego pod przewo 
dnictwem Dra Rechbauera. Do dyskusyi zasadniczej 
dotychczas nie przyszło.

Onegdaj uchwalono na posiedzeniu delegacyi au-

stryackćj pierwsze dwa tytuły budżetu wojennego, 
wczoraj zaś załatwiono tytuły 3, 19, 20 i 21, do 
których wniesiono tylko dwa wnioski mniejszości. 
Dr R e c h b a u e r ,  jako sprawozdawca pierwszej 
mniejszości oświadczył, iż cieszy się z zbliżenia 
Pru3 do A ustryi, na co kanclerz państwa taki na­
cisk położył, lecz życzy sobie, aby ono było fak- 
tycznem i nie ograniczyło się na wymianie not. Od 
r. 1868 stan wojska się zmniejszył, a koszta się 
zwiększyły. Przeprowadziwszy organizacyę o wiele 
prostszą możnaby zmniejszyć liczbę pułkowni­
ków, podpułkowników itd. Ogólny obowiązek słu­
żenia w wojsku, jak go przepisuje ustawa wojsko­
wa, wtedy tylko będzie miał dobry skutek, jeśli 
się go połączy z systemem milicyi. Francya jest 
dowodem, że nawet wojska niezupełnie dobrze 
wyćwiczone wiele zdziałać mogą. Mówca powstaje 
w końcu przeciw instytucyi służących oficerskich 
i wnosi, aby na wszystkie te tytuły uchwalić kwo­
tę 48 milionów.

Dr B r e s  te  1 w mowie swej powiedział: Chcieć 
a módz, jest to zupełnie ce innego, i nad tem za­
stanowić się wypada. Zmuszeni jesteśmy robić wy­
datki na wojsko, lecz możemy dać ty k o  tyle, na 
ile nas stać. Sytuacya obecna w porównaniu z r. 
1868 nie jest znów tak odmienną, żebyśmy nie- 
stosunkowo mieli siły nasze wytężać. Sytuacya 
dzisiejsza nie jest niebezpieczniejszą, niż w r. 1868. 
Wówczas mieliśmy przed sobą możność wojny pru- 
sko-francuskiej i wielką obawę, że zostaniemy do 
niej wciągnieni. I dzisiejsza sytuacya nie jest spo­
kojną, choć nie grozi niebezpieczeństwo, lecz 
nie więcej jak w roku 1868, w którym musieli­
śmy znacznie podatki powiększyć i wciągnąć do 
operacyj finansowych wierzycieli państwa, aby bądź 
co bądź uporządkować stosunki finansowe. Jeżeli 
zezwolimy na przedłożenie rządowe, to znów utra­
cimy większą część tego, cośmy wówczas osiągnęli. 
Przypadająca na Przędlitąwię kwota tegorocznej 
nadwyżki w porównaniu z r. 1868 wynosi według 
żądania administracyi wojskowej 10 milionów, pod­
czas gdy podwyższenie podatków w r. 1868 wyno­
siło tylko 8 milionów. Wydział wnosi więcej, niż 
rząd wymagał w r. 1868. Co w tym roku wystar­
czyło , wystarczy i dzisiaj. Wniosek wydziału do­
chodzi do ostatecznej granicy. Państwa bronić mo­
żna nie przyjęciem budżetu wojennego, lecz upo- 
rządkowanemi stosunkami i pomyślnym stanem fi 
nansów.

Jeźli dopuścimy, aby się powtórzyła choroba, 
którąśmy przebyli, to nieprzyjaciele więcej nabę 
dą odwagi, aby nas zaczepić. Iluzyę, że teraz woj­
na trwa tylko kilka tygodni, rozproszył rok u 
biegły.

Dr S t u r m  przemawiał za pierwszym wnioskiem 
mniejszości. Austrya ze szczupłych funduszów da­
je jedną trzecią na wojsko, jednę trzecią na pro­
centa od długów państwa, a tylko jednę trzecią 
na cele oświaty i wydatki administracyjne. W r. 
1868 podwyższono podatki do tego stopnia, że już 
dalej iść nie podobna.

Dr D e m e 1 wykazuje, że wszystkie przedłoże­
nia tak są zrobione, jak gdyby wojna zaraz wy­
buchnąć miała. Ustawa wojskowa nie jest ewan 
gelią; jeśli za wielkich wymaga kosztów, można 
ją zmienić. Głosować będzie za wnioskiem mniej­
szości.

K u r  an  d a  jest za wnioskiem wydziału. Chcąc 
prowadzić wojnę, koniecznie potrzeba pieniędzy. 
Nie widać bynajmniej różowej przyszłości, owszem 
chmury zbierają się ze wszech stron. Pokój tak 
długo trwać będzie, dopóki nie będą zgojone rany 
teraz zadawane.

Dr H e r b s t  również jest za wnioskiem wy­
działu, i przyłącza się do wywodów Dra Brestla, 
dodaje tylko, że delegacye powinny mieć na oku 
nietylko względy siły zbrojnej, lecz także względy 
gospodarstwa krajowego. Bez porządku w utrzy­
maniu domu, nie można sobie pomyśleć kapitału, 
któryby mógł służyć na cele pod względem gospo­
darczym korzystne. W ostatnich trzech latach, w 
których państwo nie zaciągło żadnej pożyczki, a 
zebranych kapitałów nie obrócono na cele wojskowe, 
życie gospodarskie w Austro-W ęgrach wzrosło 
widocznie. Czyż znowu podwyższać podatki, lub 
może po trzech latach, dokonawszy pod nazwą 
podwyższenia podatków w istocie całkiem innej 
operacyi, znów taką operacyą przedsiębrać ? Jakże 
może być państwo na zewnątrz silne, jeśli podo­
bna czeka go przyszłość?

Na tem ukończono dyskusyę.
Po krótkiem przemówieniu sprawozdawcy zabrał 

głos minister wojny: Niebezpieczeństwo dla pań­
stwa jest większem, niż było w r. 1868, gdyż jest 
bliższem. Widzi on nadchodzące zawikłania, a przy­
szłość wykaże, po czyjej stronie była słuszność. 
Większe żądania pochodzą ze zwiększenia się 
cen, zresztą może je nawet więcej ograniczono, 
w interesie gotowości do boju. Dalej oświad­
czył minister wojny, że i on także nic wiedzieć 
nie chce o podziale terytoryalnym, a przedłoże­
nie, jakie wnieść ma, odnosi się tylko do przenie

sienią zasobów wojskowych do okręgów terytoryal 
nych. Powołując^ się na wyrażenie Kurandy, że sy­
tuacya obecna jest groźną, przemawia minister 
wojny za przedłożeniem rządowem, ewentualnie 
zaś za drugą mniejszością. Obronę szczegółów bu 
dżetu wzięli na siebie przedstawiciele rządu pp, 
Horst i Fruh. Po przemówieniu ostatecznem spra 
wozdawcy większości Dra Banhansa za wnioskiem 
większości i wśród oklasków lewicy, przystąpiono 
do głosowania. Wszystkie wnioski mniejszości zo 
stały odrzucone, a przyjęte wnioski większości 
Mianowicie tytuł 3: Korpusa wojskowe i ogólne 
wydatki na wojsko — uchwalono 21,800,000 złr. 
tj. mniej o 826,979 złr. od przedłożenia rządowe­
go; tytuł 19: Dostarczanie żywności — uchwalono 
12,700,000 z łr., przedłożenie rządowe wynosiło 
14,167,855 z łr .; tytuł 20: Żywienie wojska— u 
chwalono 9,200,000 złr. tj. mniej o 741,394 złr. 
cd przedłożenia rządowego; wreszcie tytuł 21: U- 
mundurowanie i pościel—  uchwalono 6,300,000 złr, 
tj. mniej o 838,831 złr. niż wymagało przedłożę 
nie rządowe.

— Izba deputowanych, jak  wiadomo, zajmowała 
się przed swojem odroczeniem, sprawdzaniem wy 
borów z większych posiadłości w Czechach; ośm 
wyborów przyjęte, siedm uznano za nieważne i 
wezwano rząd, aby potrzebne rozporządził kroki 
Ponieważ wkrótce Izba deputowanych rozpocznie 
swe obrady, kwestya przeto tych wyborów musi 
być rozstrzygniętą, przedewszystkiem zaś pytanie 
czy przedsięwziąć należy wybór nowy, czy też wy­
bór ściślejszy między kandydatami konstytucyjne- 
mi a stronnictwem konserwatywnem. O ile widać 
ze wskazówek półurzędowych, to jest zamiar przed­
sięwzięcia nowych wyborów, ze względu na zmie­
nioną sytuacyę polityczną w Czechach od ostatnich 
wyborów. Corr. Warrens ueprawie iliwiając rząd, 
że tak długo z wyborami zwlekał pisze: „Wśród 
przesilenia ministeryalnego nabiera każdy akt wy­
borczy większego znaczenia politycznego, tem więcej 
zaś wybory w Czechach a szczególnie z większych 
posiadłości."

— Komisya asenterunkowa węgierska, której 
poruczono zbadanie, czy w wielu miastach i komi­
tetach w Węgrzech popisowi z lat 1868, 1869 i 
1870 uwolnieni jako do służby wojskowej niezda 
tni, rzeczywiście są niezdatnymi ukończyła już 
pracę swoją, mianowicie zaś z tym rezultatem, 5e 
więcej niż trzecia część uwolnionych zupełnie są 
zdatnymi do słu żby wojskowej

— Komisya ministeryalna ukończyła już osta­
tecznie wypracowanie projektu ustawy o wykro­
czeniach policyjnych, tak, że ustawa ta wraz z usta­
wą o zbrodniach i przestępstwach będzie mogła 
być przedłożoną Radzie państwa. Do ustawy tej 
dołączony jest także projekt postępowania karne­
go przy wykroczeniach policyjnych.

R o s j a .
Znane z telegramu przedstawienie ministra woj­

ny Milutyna o nowych zasadach służby wojskowej 
i organizacyi rezerw, doszło nas w całćj osnowie.

Przedstawienie ministra uzyskało sankcyę cesar 
ską. Nie jest to już ustawa obowiązująca, tylko in- 
strukeya dla mającćj być utworzoną komisyi woj- 
skowćj, obejmująca zasady główne przyszłej orga 
nizacyi armii. Komisya będzie obowiązaną trzymać 
się pizepisów przedstawienia ministeryalnego, je ­
dnakże nie bezwarunkowo, ale jako dyrektywy pod­
legającej wszechstronnemu rozważeniu i ma wygo­
tować projekta do ustaw, które następnie będą roz­
trząsane na zwykłćj drodze prawnej, czyli pójdą 
pod ocenienie właściwych ministrów i komitetu mi­
nistrów lub rady cesarskićj, a dopiero potem mo­
gą uzyskać sankcyę cesarską i wejść w życie jako 
nowa ustawa.

Komisya jedna nie podołałaby szybko ogromnej 
pracy ułożenia nowych ustaw dla organizacyi ar­
mii, będzie więc powołanych kilka komisyj; któ­
rym zostaną przydzielone pojedyńcze punkta do 
opracowania. Będzie wolno powoływać na posiedze 
nia komisyj oprócz zwykłych członków, również u- 
rzędników różnych biór i osoby, których zdania w 
specyalnych pytaniach zasięgnąć wypadnie.

Zasady, jakich komisye mają się trzymać, poda­
jemy w streszczeniu; a są oue po części już zna­
ne z poprzednich postanowień rządu rosyjskiego i 
z uwag urzędowych dzienników w sprawie ostatnie­
go ukazu o poborze rekrutów, któreśmy niedawno 
zamieścili.

Wojskowe siły Rosyi, pisze Milutyn, na wypa­
dek wojny europejskiej nie mogą być uznane za 
dostateczne wobec sił pierwszorzędnych państw 
kontynentalnych. Dla sprowadzenia równowagi sił, 
potrzeba naprzód, aby wojska polowe mogły być 
w całej ilości wyprowadzone na plac boju, a nie 
miały sobie powierzonych drugorzędnych funkcyj, 
jak obsadzanie pewnych prowincyj, fortec, zasła­
nianie dróg i transportów itp ; powtóre, potrzeba, 
aby była zabezpieczona pomoc wojskom regular 
nym i zapewnione łatwe uzupełnienie ubytków. Do

obu powyższych celów służy utworzenie silnój 
zerwy.

Ponieważ pospolite ruszenie może być tylko p( 
żyteczne w razach wyjątkowych, rezerwę więc n, 
leży utworzyć z ludzi, którzy już pierwćj służy 
wojskowo. Taką rezerwę mieć można zwiększaj, 
kontyngens poboru i skracając lata służby w arn 
czynnój.

Aby zwiększenie kontyngensu nie przeciąży) 
stanów opodatkowanych, wynika konieczność z, 
prowadzenia powszechnego obowiązku służby woj 
skowej. Wraz z tą  zmianą pr2y pozostawieniu czj 
su służby na lat 15, termin rzeczywistego służ( 
nia skraca się do lat 7, z których 5—6 w linj 
a ostatni rok lub dwa na urlopie. W ten sposó 
wystarczy dla uzupełnienia armii pobierać coroc? 
nie 25°/0 wszystkich, którzy kończą 21 lat.

Z zaprowadzeniem powszechnej służby wojsko 
wćj koszta utrzymania armii powinny także sta 
się ciężarem powszechnym, a zatem po.vinny by 
ponoszone częścią przez skarb państwa, części; 
zaś przez państwowe i guberniaine ziemskie po 
bory.

Z powyższych powodów komisya mająca się za, 
jąć ułożeniem ustawy wojskowej, winna się trzyuu, 
następujących zasad:

Do poboru corocznie należą wszyscy, którzy a 
kończyli 21 lat. Pobór odbywa się przez losowa 
nie. Zamiana lub wykup od służby nie są dozwo 
lone.

Czas służby dla pobranych do wojska naznacz; 
się na lat 7, ale rzeczywiście trw a tylko tak dł«. 
go, ile lat okaże się niezbędnem do podtrzymani 
właściwej cyfry armii wstanie pokojowym, poczet 
wyćwiczeni żołnierze zostaną urlopowani.

Po wysłużeniu łat 7, żołnierze zaliczają się d; 
rezerwy na lat 8 i są wówczas obowiązani do służ 
by tylko w razie wojny. Młodsi rezerwiści wó» 
czas uzupełniają armię, ze starszych zaś organizm 
je się oddzielną armią rezerwową i garnizon: 
twierdz. W czasie pokoju rezerwiści powołani byi 
mogą tylko na czas krótki dla ćwiczeń wojskt 
wych do miejsc nieodległych od ich zamieszkani

Pozostawia się prawo wszystkim młodym lu 
dziom, którzy ukończyli 17 lat i odpowiedzą pe 
wnym warunkom naukowym, postępować do specy 
alnych zakładów wojskowych, celem wykształceni 
się na oficerów, bądźto rezerwy, bądź armii czyn 
nej; będą oni w razie niepostąpienia do służb 
w armii czynnej zaliczani do rezerw do 36 roki 
życia.

Osoby, które nie postąpiły do wojska w skute! 
losowania, mogą być powołane do pospolitego rt 
szenia przez oddzielny ukaz cesarski, który zara 
zem oznaczy wiek powoływanych do pospolite® 
ruszenia.

Armia składa się jak z powyższego wynika z ar 
mii stałej, rezerw, pospolitego ruszenia, a opróci 
tego z wojsk miejscowych i nieregularnych.

Wojska polowe czyli stałe zatrzymują swą orga- 
nizacyę.

Wojska miejscowe otrzymają nową organizac/p 
i w czasie pokoju będą: pełniły służbą wewnętrz­
ną, uczyły rekrutów, oraz urlopników i rezerwi­
stów; w czasie zaś wojny oprócz służby wewnętrz­
nej i nauki rekrutów, będą wydzielały ze siebie 
kadry dla organizowania piechoty i artyleryi re­
zerwowej i polowych sił wszelkićj broni.

Rezerwy tworzą armię tylko w czasie wojny za 
pomocą kadrów wydzielonych z wojsk miejscowej 
piechoty i artyleryi i uzupełniają się żołnierzami 
zaliczonymi do rezerwy.

Rezerwa ma dwojakie znaczenie: siły ruchomej 
i garnizonów fortecznych. Siła ruchoma czyli for- 
macya batalionów i pułków armii w ten sposób się 
tworzy, że z wojsk miejscowych wydziela się kom­
pania piechoty i uzupełnia do batalionu rezerwi 
stami.

Tworzenie polowych sił wszelkiej broni z ani 
miejscowej ma na celu li tylko uzupełnienie ubyt 
ków armii polowej do pełnego kompletu stopy wo­
jennej.

Gwardya zachowuje oddzielne kadry batalionów 
rezerwowych służące do uzupełniania ubytków i 
czasie wojny.

Celem szybszćj organizacyi rezerw, miejscowi 
oataliony będą rozmieszczone w guberniach w ilo­
ści odpowiednićj zaludnieniu tychże, tak aby w ob­
wodzie batalionu było dość lndzi do utworzeni) 
całego pnłku. W prowincyach odległych od euro­
pejskiego teatru wojny i mało zaludnionych two 
rzą się z samych rezerwistów siły i posyłają dl) 
ostatecznej organizacyi do gubernij wewnętrznycl 
'ub fortec.

Kadry rezerw obejmować będą dostateczną liczb; 
oficerów wszelkich stopni do formacyi niezbędnych 

Komisya powinna wygotować plan wprowadzeni) 
w życie w jak najkrótszym czasie całćj nowej or­
ganizacyi wojskowej.

— Czesi z ochotą obecnie zapisują się w służbj 
carską. Znowu jeden z przywódzców czeskich Ema­
nuel Wawra redakt r  Narodnich Listów  idzie W

powieściarz, jak Pan. Wielce też ciekawem będzie 
porównanie pańskiego opowiadania, z tem , czem 
nas niechybnie obdarzy Wiktor Hugo. Następnie 
natrąciłem o artykule, jaki p. Gasparin umieścił 
w dziennikach szwajcarskich przemawiając za neu- 
tralizacyą Alzacyi i Lotaryngii, przy czem wyra­
żałem obawę, że jeźliby ta  propozycya była przy­
jętą, tedy mogłaby stać się memożebną przez czyn­
ną propagandę francuską, utrzymującą ciągły nie­
pokój i rozdrażnienie.

— W rzeczy samej — odrzekł p. Erkmann — 
trudności są niemałe, ale i korzyści wielkie. Na­
sza biedna Alzacya skazana od wieków na pole 
walk między Niemcami i Francuzami toczonych, 
zyskałaby na tem. Nim jedno minie pokolenie, pa­
trzy ona na bombardowanie swych miast, na ra­
bunki i pożogi swych wiosek, i w tej polityce pań­
stwowej dumy nie ma ani głosu, ani wolności, ani 
wyboru. Z tą  zmianą możeby zaświtały dla niej 
lepsze czasy. Francya zaczęłaby lepiej cenić tę 
piękną prowincyę, którą dotąd pomiatała. Między 
Francyą a  Niemcami obudziłoby się szlachetne 
współzawodnictwo, a ztąd na Alzacyę spłynęłyby 
nie małe dobrodziejstwa. Jedno mocarstwo podając 
drugiemu rękę po nad zneutralizowaną Alzacyą, 
wyrzekłoby się raz na zawsze owych nędznych za­
chcianek, owych zdobyczy terytoryalnyeh.

— Ależ kwestya propagandy ? — zawołałem prze­
rywając mu.

— Nie jest ona tak niebezpieczną; neutralność 
uczciwie przyjęta i dochowana, zapobieźy temu. 
Przykład na Belgii. Przecież od traktatu 1830 r. 
nie ma tam z tej strony żadnych trudności i za- 
wikłań. Dla dobra Francyi i Niemiec wartoby już 
raz skończyć z temi nędznemi fortecami, i więcej 
polegać na obopólnej dobrej wierze, niż na tych

rnurach i szańcach.
— Ależ jaka przyszłość czeka Francyę? rze­

kłem — jeżeli wojna długo się pociągnie, 1 ękam 
się, aby nie stała się łupem anarchii ?

— Nie tego ja  się lękam — ale mi strach tej 
przepaści, która już zaczyna się otwierać między 
dwoma wielkiemi rasami składającemi ludność F ran­
cyi. Świat tego nie widzi, ja  zaś przeczuwam.

— Określ pan bliżej te dwie rasy?
— Wprawdzie pomięszały się nieco między so­

bą, atoli najwybitniejszym ich typem jest z jednej 
strony Gaskon, z drugiej Breton.

I charakteryzując ludności Prowensalskie, Lan- 
gwedockie i Gaskońskie, porównywał je potem z 
Bretonami i mieszkańcami środkowej i północnej 
Francyi, pokazując, jaka zachodzi różnica w ich 
sympatyach i wstrętach rasowych, w ich uczuciach, 
religii, obyczajach...

-  Ależ poł ..dniówce — pochwyciłem — nie zro­
bili dotąd nic a nic dla obrony Francyi.

— Takby się zdawało. Francya niema lepszych 
żołnierzy nad Bretonów, Normandów, Lotaryngów 
i Alzatów; ci ostatni dostarczają najlepszej jazdy, 
Lotaryngi tworzą najlepsze pułki piechoty.

Zwracając znowu przedmiot rozmowy do Alza­
cyi, rzekłem : Bardzo to ważne dla mnie zagadnie­
nie, czy się uda zaszczepić tę prowincyę na jej pniu 
starożytnym? Jakież węzły są silniejsze, czy te, 
które sam Bóg zawiązał, to jest pochodzące z je­
dności plemiennej, ze krwi, z tradycyi, z mowy, z 
obyczajów lub te co, mają źródło w uczuciach, 
w miłości sławy wojennej, w dumie należenia do 
wielkiego mocarstwa — teraz Btrąconego ze szczy­
tu wielkości?

— Ta linia graniczna, jaką pan poprowadziłeś, 
zbyt jest bezwzględną — odrzekł mi na to. —  Za­

pominasz bowiem jak wielką gra rolę miłość do­
mowego ogniska, stosunki rodzinne; pomijasz na- 
wyknienie, mające nad nami taką władzę, że czło­
wiek, który żyje i rusza się w tej atmosferze co­
dziennej, rzadko zdobywa się na tyle energii, żeby 
te więzy pokruszyć.

— Czytałem historyę Alzacyi, mianowicie z cza­
sów pierwszej frewolucyi, i przekonałem się, że 
wszyscy, co o jniej pisali, sfałszowali ją.

— Nie mow pan: wszyscy. W mojej Historyi 
Chłopa nie sfałszowałem jej. Francya nigdy nie 
rozumiała Alzacyi; i to wielkie dla niej nieszczę­
ście, gdyż tym sposobem nie nauczyła się rozu­
mieć Niemiec; dzisiaj odpokutowuje srodze za swo­
ją  lekkomyślność i próżność.

W dalszym ciągu mówił o sobie.
„Przyznaję się panu że jestem Niemcem co do 

moich sympatyj i wstrętów, a do tego protestan­
tem. He zaś cierpię na widok tych nieszczęść i 
klęsk, słów mi brakuje opowiedzieć. Kiedym tu po 
pierwszy raz spotkał się był z moim kochanym 
współpracownikiem, panem Chatrian, i kiedyśmy 
oba rozpoc ynali nasz literacki zawód, rzekłem do 
niego: „Poświęćmy życie nasze szlachetnemu ce­
lowi, i dołóżmy wszelkich sił, aby pogodzić ze so­
bą te dwie nieprzyjazne rasy, które zamiast wy­
tępiać się, mogłyby sobie robić wiele dobrego" — 
Zadanie nie było łatwe. Jeżeli w Anglii taka jest 
rozmaitość gustów i charakterów, że autor ma 
przed sobą najszersze pole — to we Francyi trze­
ba się ruszać w ciaśniejszem kółku: bo chociaż w 
niektórych gałęziach posunęliśmy się daleko,' je­
dnakże nie dostaje nam szerszej uprawy umysło­
wej, i uniwersalniejszego smaku. Zaczęliśmy więc 
od powieści, aby łatwiej pociągnąć publiczność, a 
chociaż powieść nie obejmowała całej naszej my­

śli, jednakże nie pisaliśmy w niezgodzie z sumien- 
nem przekonaniem. Powieści te doczekały się ta­
kiej wziętości, że edycya ich popularna, przyniosła 
nam 330.000 franków czystego zysku, pomimo że 
rząd przeszkadzał rozpowszechnieniu, bo Monitor 
nie chciał przyjąć naszych ogłoszeń, a na stacyach 
kolei sprzedaż była wzbronioną.

— Które z dzieł pańskich najwięcej pana zada 
walnia? spytałem.

— Mniemam że to, gdzie najswobodniej mo­
głem ulubione myśli rozwinąć, to jest Historya 
Chłopa.

— Jedno miałbym panu do zarzucenia- rze 
kłem — dla czego z twoim sposobem widzenia ma­
lowałeś tak zachwycające portrety tych siwych, wą­
satych wiarusów, tych grenadyerów pierwszego ce­
sarstwa? Beranger śpiewał ich, rysował Charlet i 
Vernet, Scribe wprowadził na scenę, Wiktor Hugo 
i Thiers porobił z nich półbogów i to tak dalece, 
że wpływ tych postaci olśnił wyobraźnię, zdrowy 
sąd obałamucił, rozum publiczny wywrócił na nice. 
Nie lubię żadnej potworności, i nie chcę wierzyć, 
aby łupieże i najazdy Napoleońskie mogły być 
szkołą dla ludzi, i uczyć ich szacunku dla niewia 
sty, lub przywiązania do drobnych dzieci. Po co 
malowałeś ich pedzlem tak sympatycznym, tak 
pieszczonym? Nie lepiejże było wyprowadzić na sce­
nę rekrutów, gołowąsych młodzieniaszków, wydar­
tych z łona ojców i matek, z obięć sióstr i kocha­
nek, i pędzonych na rzeź dla zaspokojenia tej zi­
mnej i samolubnej żądzy sławy nadymającej pychę 
cesarskiego rzeźnika?

— Nie słusznie mnie pan sądzisz — odparł E rk­
mann — Jam opisywał takich ludzi jacy są. Ludz­
kość , dzięki Bogu, wyższą jest nad każde powo­
łanie; a te charaktery, z jakich robisz mi zarzut,!

spotkałem w rzeczywistości. Mimo tego 
się z panem, że Berauger i Thiers ściągnęli w 
siebie odpowiedzialność za to wyniesienie sław] 
wojennej nad wszelką inną obywatelską zasługę

Zaczęliśmy potem mówić o Falzburgu, a jam o 
kazał zdziwienie, że mniej tu znalazłem niż si| 
spodziewałem.

— Nie znasz pan tego miasta, tak jak ja g- 
znam — odrzekł p. Erkmann — Dla starożytni!!#, 
nie ma tu może nic ciekawego, ale pamiątek z wo 
jen pierwszego cesarstwa pełno tu za każdym kro­
kiem. Ile to nie stoczono bitew pod temi muraffli 
Ojciec mój nie raz widywał tu Cesarza, oto w tym 
wielkim domu naprzeciwko, gdzie dawniej byl 
Hotel de Metz.

— Cóż mogło przywiązać Alzacyę do Francy^ 
zapytałem.

— Niektórzy twierdzą, że wojny Napoleońskie^ 
ja saś sądzę, że głównie rewolucya, która zniósł* 
ucisk panów, instytucye feudalne, a zaprowadził* 
równość.

— Czytająż chłopi pańskie książki? Gotówby® 
ich posądzić, że nie czytają nic prócz kalendarz*'

— Czytają i bardzo czytają — wtrącił szwagie( 
p. E rkm ana— Wejdź pan do którejkolwiek wsi *1' 
żackiej, a pewnie się spotkasz z dziełami p. Et* 
kmanna-Chartian.

W tem współpracownik pana About, zerwał si{ 
z krzesła i oświadczył, że czas mu odjeżdżać do 
Sawerny, przyczem ofiarował mi miejsce w swoim 
szarabanie, które skwapliwie przyjąłem,
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redaktora Ryżskaho- Wiesłnika dla szerzenia mo­
skiewskiej cywilizacyi pomiędzy Niemcami, Łoty­
szami i Estami.

Po

T e a t r  w o j n y .

Atak artyleryi Da forty południowe Paryża wzma­
ga się z każdym dniem. Pod ogniem istniejących 
już bateryj, powstają nowe i rozpoczynają akcyę, 
rozszerzając działanie na coraz większe przestrze­
nie atakowanego przedmiotu. Już nietylko^ forty, 
lecz i sam Paryż staje się pastwą bomb nieprzy­
jacielskich. Dotąd jednak bez zbyt pustoszących 
skutków, w stosunku do liczby rzuconych już po­
cisków. Pomimo tego, Prusacy nie przestają ścią­
gać do Francyi sił swoich tak w ludziach jak w 
narzędziach wojennych, jak się dowiadujemy z 
Dziennika Poznańskiego, który pod d. 12go b. m.
donosi: . . . .

Od wybuchu obecnej wojny w mieście naszem 
mo”bdizacya dotąd jeszcze nie ustała. Wysyłanie 
jednych oddziałów do Francyi a powoływanie no 
wycb, trausporty rysztunków wojennych i amu 
nicyi tr-vają od lipca do dziś dnia, z tą tylko ró­
żnicą, że czasami ruch jest większy, czasami mniej­
szy. Od kilku tygodni ruch pomiędzy garnizonem 
poznańskim jest tak wielki, iżby się zdawać ino 
gło, że się na nową jaką zanosi wojuę. Tymcza­
sem jest to od siedmiu miesięcy trwająca walka, 
która tak ogromnych, niesłychanych ofiar wymaga. 
Po wysłaniu ztąd do Alzacyi, (batalionów kom­
pletowych powołano stary: h kawalerzystów do peł­
nienia służby garnizonowej; onegdaj przybyła z 
tej kategoryi bardzo znaczna liczba z Rawicza 
i Ostrowa, wczoraj już byli umundurowani i uzbro­
jeni. — Codzień wywożą na dworzec kolei żela­
znej skrzynie z 24 funtowemi granatami do ostrze­
liwania Paryża. W każdej skrzyni znajdują się 
cztery granaty, a waga ich wynosi około 2 ‘/2 cen­
tnara. Po dziesięć takich skrzyń ładują zwykle na 
parokonuą pod wodę, a ponieważ forteca p znań- 
ska ma dostarczyć 9500 granatów, przeto do prze­
wiezienia ich na dworzec potrzebnych będzie 250 
parokonnych pcdwód.“

Teraz przypatrzmy się jakiemi siłami rozporzą­
dza Paryż. Według korespondencyi Daily Tele­
graph załoga paryska liczy w tej chwili 520,000 
ludzi zbrojnych, która to siła podzieloną jest na 
3 armie: lsza a r m i a  pod jenerałem Thomas skła 
da się z 300,000 gwardyi narodowej i gwardyi na­
rodowej nieurucbomionej. Część pierwszej złożona 
z nowo sformowanych pułków, przeznaczoną jest 
także do służby w polu, lecz ma tylko 5 bateryj i 
żadnej konnicy. Gwardya nieuruchomiona pełni 
służlę na posterunkach w mieście i na wałach w 
pasie fortecznym miasta. Gwardya miejska pełni 
służbę policyjną. Mundur jej jest dowolny, odzna­
kę stanowi jednak kepi z czerwoną kokardą i gra 
natowe spodnie z czerwonym lampasem; 9ga a r  
m ia  pod jenerałem Ducrot liczy 150,000 wojska 
regularnego i gwardyi ruchom j z 80 bateryam! 
dział polowych i kartaczownic i 2 pułkami kawa 
It ry i. Ma ona być wzmocnioną prawdopodobnie 

-przez bataliony wydzielone z lej armii do 200,000, 
obozuje po za miastem i nie wraca do niego. Dru­
ga armia złe żona jest z 3 korpusów, z których oba 
pierwsze z 3, ostatni z 2 składa się dywizjj. — 
3cia a r m i a  pod jenerałem Vinoy przeznaczona 
do obsadzenia fortów liczy 70,000 i złożona j<st 
z bataliouów zakładowych byłej gwardyi c sarskiej 
(która przyłączoną była do gwardyi morskiej), z 
kilku batalionów liniowych, dawniejszych sierżan­
tów miejskich, żandarmów i.d. Trzecia armia dzieli 
się na 7 dywizyj, z których jednak 2 dywuya pod 
dowództwem jenerał i L i Ronciere le-Noury wyłą­
czone zostały z związku z armią i stały się sa­
modzielnemu Dywizya ta tworzy załogę w St. De­
nis i używaną jest do wycieczek, jak to stało się 
przy ostatniej wycieczce przeciw Le Bourget w d. 
21 z. m.

Czy takie siły nie mogłyby już żadnego stawić 
opera ? Czy podobnem jest, aby już nie próbowa­
no żadurgo, choćby ostatecznego wysilenia celem 
przerwania oblężniczego łańcucha? Niepodobna tego 
przypuścić tein bardziej, że stanowczo na wscho 
dzie i północy Die złamane są siły, które imgą 
łada chwila szalę pomyślności jeszcze na stronę 
Frarcyi przeważyć. Cofnięcie się korpusu Werdera 
w pospiesznych marszach z Dijon do Vesoul było 
widoczuą skazówką, że obawiał się odcięcia od od 
działów pruskich, znajdujących się między Belfurt, 
Montbeillard i Delie. Że armia wschodnia miała 
niezawodnie taki zamiar, wynika z wiadome ści o iu - 
ehach Garibal ego, Bourbakiego i Bressolla, którzy 
oddziały swe częściowo, jak się zdaje, koleją pro­
wadzącą z Besanęon do Baume les-Dames na linii 
Rioz-Moutlozon- Rougm nt-l’Isle nad rzeką Doubs 
skoncentrowali. Plan ten jednak rozbił się dotąd 
przynajmniej o nadzwyczajny pośpiech, z jakim je­
nerał Werder zdołał ściągnąć posiłki, aby znów 
przejść w postawę zaczepną. Bitwa pod VillersexH 
w d. 9 bm. to pierwszy skutek tej postawy za- 
czepuej, w której obie strony przypisują sobie zwy- 
cięztwo, tę miała ona dla jen. Werdera jednakże ko­
rzyść, że jen. Bourbaki, z którym jeszcze nie po­
łączyły się wyż wspomnione s;ły, nie nUgł posu­
wać się naprzód. Dotąd może się to już stało, i 
zapewne w krotce dojdzie wiadomość z tej strony 
0 nowem starciu. Gdyby starcie to pomyślnie wy­
padło dla Francuzów, chociaż tym razem będą 
mieli do czynieni z korpusami Werdera, Zastro- 
wa i innych oddziałów, które przechodzą pod do­
wództwo Manteuffła, (którego miejsce w naczelni­
ctwie armii północnej zastąpi jeu. Goeben), w t a ­
kim razie mogliby nietylko odsączyć Belfort, lecz 
wzniecić powstanie w południowej Alzacyi, Tran­
che Comte i ościennych departamentach.

Na północy sytuacya nie zmieniła się i można 
również lada chwila oczekiwać, że Faidherbe wy­
stąpi z swych pozycyj obronnych między Arras i 
Douai. Faidherbe niepowinienby dłużej dozwa­
lać wojsku swemu pozostawać w bezczynności, 
gdyż to wpłynąćby mogło na paraliżowanie ducha 
w młodym żołnierzu, na którego i tak oddziałać 
musiała świeża kapitulacya warowni Peronue. Na­
leży więc znów jak najrychlej taktycznym rezulta­
tem ożywić jego energię.

Staatsanzeiger iglasza następujący raport z głó­
wnej kwatery w Wersalu 4go stycznia:

Paryski Rational podaje kilka wiadomości co do 
ostrzeliwania Romy, które nie są bez interesu. 
Wielka część rzuconych z bateryj niemieckich gra­
natów padła na sam środek fortu. Większe je ­
szcze masy pocisków uderzyły w wieś Rośny, le­
żącą bezpr średnio ped fortem, nad koleją z Pa­
ryża do Miilhuzy w oddaleniu 13stu kilometrów 
od stolicy. Wiele domów zburzono; w jednym do­
mu, w którym znajdowało się 12 żołnierzy fran ­
cuskich, granat ranił 3, z tych 2 śmiertelnie. Żoł­

nierze 54 batalionu mobilów stojący we wsi mu­
sieli uciekać. Żołnierze, nie słuchając komendy, 
pośpieszyli na ulicę, gdzie powstało zbiegowisko, 
w którem niepodobna już było utrzymać porządku. 
Naczelnicy obrony narodowej uważali Rośny za 
punkt najniebezpieczniejszy i dla tego wysłali am­
bulanse z Paryża na tę stronę aż blisko fortów. Je­
żeli wolno wierzyć doniesieniom francuskich dzien­
ników, to te w ogóle baterye ostrzeliwały stano­
wiska nieprzyjacielskie najskuteczniej, które stały 
na wzgórzach pod Raincy, Gagny i Gournay. Wy­
kaz zabitych dnia 27 i rannych (17) francuskich 
oficerów, podaje pod względem wyższych oficerów: 
jfednego szefa batalionowego komendanta mobilów 
i 6 kapitanów. Największy w tych stratach udział 
mają mobile, szczególnie 6ty batalion Mobiles de 
la Seine. Po zajęciu wyżyny Avron, udało się od­
działowi saskirj piechoty wtargnąć aż do wsi Ro­
śny, którą, pominąwszy zrządzone bombardowaniem 
szkody, zastano jeszcze w tym stanie, w jakim ją 
załoga opuściła. Posunięcie to jednak nie miało 
innego celu, nad odbycie rekonesansu i o trwałem 
usadowieniu straży niemieckich myśleć nie można 
było z powodu bezpośredniego ognia z fortu Rośny.

Jeżeli rzucimy okiem na wypadek pierwszego 
ostrzeliwania w ogóle, to polega on na tem, że 
w łańcuchu tymczasowych fortyfikacyi Paryża, cią­
gnących się w obwodzie 7—8 mil (około 60 kilo­
metrów), na okół całego miasta, zrobiono wyłom, 
którego szerokość, licząc od Bondy do Ncuily-sur- 
Marne, wynosi najmniej 6 kilometrów. Prócz tego 
wynika jeszcze ten rezultat, że przynajmniej poje- 
dyńcze forty z teraźniejszych stanowisk mogą już 
być skutecznie ostrzeliwane. Niewątpliwie okazało 
się to we względzie fortyfikacyj Nogeńt, Noisy i 
Rośny, których działa od dnia Igo stycznia cza 
sowo przywiedziono do milczenia.

O ile tu jest wiadomem, odbyła się zaraz po co-, 
fnięciu się Francuzów z Avron, już d. 29 grudnia, 
w Paryżu pod prezydencyą Trochu rada wojenna, 
na której raz jeszcze zastanawiano się nad środ­
kami obrony. Jeżeli dobrze jesteśmy poinformowa­
ni, powołano na tę naradę nie tylko wojskowych, 
lecz i naczelników zarządu cywilnego, mianowicie 
dwudziestu merów dzielnic paryskich. Razultatem 
być miało, że postanowiono wytrwać w oporze. Re­
prezentanci gminy miejskiej mieli nawet użyć wpły 
wu swego na jen. Trochu w tym celu, aby częstsze 
podejmował wycieczki.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
S t r ą k ó w  14 stycznia. Rada powiatowa krakow­

ska nowo wybrana odbędzie posiedzenie dnia 20 b. m. 
o godzinie lO 1/* przed południem w sali Towarzystwa 
rolniczego po wysłuchaniu poprzednio mszy Św. o godzi­
nie 10 zrana w kościele Św. Marka.

Na porządku dziennym tego posiedzenia: budżet do­
chodów i wydatków w r. 1871; wniosek Wydziału o 
zatwierdzenie uchwały Rady gminnej w Mogile w spra­
wie sprzedaży i kupna 5 placów wydzielonych z gmin­
nego pastwiska pod budowę domów włościańskich; spra­
wozdanie o uchwale rady gminnej w Prądniku Czerwo­
nym względem placu gminnego na założenie szkółki 
drzew owocowych przy tamtejszej szkole ludowej; pro­
jekt Wydziału względem urządzenia w powiecie stacyj 
szupasowych.

— Na rzecz j e ń c ó w  f r a n c u s k i c h  w Poznań- 
skiem złożyli na ręce Redakcyi Czasu: pp. Adam Gor­
czyński 20 złr., Józef Gorczyński 20 zlr., Bronisław 
Gorczyński 5 złr., Marya i Kornelia Gorczyńskie 5 złr.; 
przez księgarnię Czecha Apolonia Milieska 10 złr., 
Dr P. B. 3 złr., Z. 1 złr.; M. N. 1 złr.; X. Ign. Rybicki pleban 
z Wierzchosławic 5 złr.; X. Leon Stokowski 5 złr.; 
X. Ant. Momidłowski 5 złr.; Adolf Udrycki z Mostów 
wielkich 15 złr.; z Horodenki 10 złr. (a mianowicie 
J. P. 4 złr., R. L. 1 złr., T. P. 2 złr., Joasia 1 złr., 
Józia 2 złr.); Adolf Stecki z Środopolec 5 złr.; od 
p. Wandy Komarownej 151 złr. (na której ręce złożyli: 
Dr. Zyblikiewicz 10 złr., E. Niedzielski 50 złr., K. Ro­
mer 10 złr., S. Kisielewski 5 złr., D. Chromy 5 złr., 
A. Niedzielski 10 złr., A. Benoe 20 złr., Adolf Stei 
belt 5 złr., A. Dydyński 5 złr., B. Lewartowski 6 złr., 
Wł. Biesiadecki 5 zł., W. K. 6 złr., J. W. 2 złr.
W. R. 2 zlr., H. T. 1 złr., J. K. 1. złr., J. E. 2 złr.’
O. G. 1 złr., W. D. 2 złr., K. Skrzyński 3 złr.); p. Woj­
ciech Brandys z Kalwaryi złr. 50; Jan Prane. Fiszer 
10 zlr., Wład. Fiszer 5 złr.; pracujący w zakładzie
Czasu 10 zlr. 20 cent.

— Na rzecz P o l a k ó w  we Francyi złożyli w Re­
dakcyi Czasu: przez księgarnię Czecha p. Apolonia 
Milieska 10 złr., Dr F. B. 3 złr., i Dr Kański 5 złr.; 
M. N. 1 zlr.; X. Ignacy Rybicki pleban z Wierzcho­
sławic 5 zlr.; Adolf Stecki z Środopolec 5 złr,; Woj­
ciech Brandys z Kalwaryi 50 złr.; Jan Prane. Fiszer 
10 złr., Wład. Fiszer 5 złr.; pracujący w zakładzie
Czasu 10 złr. 20 c.

— P. Olimpia z Przygodzkich Machalska nadesłała 
na ręce nasze 5 złr. dla Sybiraków.

— Dyrekcya towarzystwa sztuk pięknych chcąc uła­
twić wstęp na wystawę wszystkim warstwom spółecznym, 
postanowiła zniżyć opłatę w każdą niedzielę na cen­
tów 10, a uczniom szkół gimnazyalnych i realnych do­
zwolić wstępu bezpłatnie podczas feryj szkolnych pod 
dozorem jednak władzy szkolnej i za poprzedniem po­
rozumieniem się z adjunktem dyrekcyi Towarzystwa.

—  W Muzeum Techniczno-przemysłowem odbędą się 
jutro w niedzielę d. 15 następujące wykłady: .

Od godz. 4ej do 5ej prof. Wład. R o z w a d o w s k i  
„O galwanoplastyce z doświadczeniami" (wykład pier­
wszy).

Od godz. 5ej do 6ej Dr L u t o s t a ń s k i :  „O urządze­
niu szkół publicznych pod względem hygienicznym" (wy­
kład drugi). „Budynek i izba szkolna".

Wstęp bezpłatny dla słuchaczów obojej płci.
—  W poniedziałek 16go b. m. miał się odbyć kon­

cert Towarzystwa „Muza", gdy jednak p. Taborowski 
skrzypek daje tego dnia koncert, przeto koncert „Muzy" 
odłożony został na następny poniedziałek d. 23 stycz­
nia. Program tego koncertu ogłosimy później.

— Dr Olszewski, adwokat w Nowym Sączu, rozsyła 
w imie komitetu zawiązanego w tem mieście, zaprosze­
nia na bal mający się tam odbyć d. 1 lutego na ko­
rzyść rodaków we Francyi potrzebujących wsparcia 
w skutek obecnej wojny. Komitet w Nowym Sączu działa 
w usługach krakowskiego komitetu wsparcia rodaków. 
Spodziewają się licznego na ten wieczór zjazdu obywa­
telstwa z całej okolicy.

— Od kilku dni opowiadano sobie w poufnych ko­
lach, że Dr Franciszek Matejko, kustosz biblioteki Ja ­
giellońskiej i docent bibliografii, cierpi na umyśle. Mimo 
że miano na niego oko, udało mu się wyjechać do Wie­
dnia. Wysłano więc telegram do znajomych, aby go 
w dworcu kolei wzięli zaraz pod opiekę. Znajdujemy 
też w dziennikach wiedeńskich wzmiankę, że przybył 
tam we czwartek i zwrócił uwagę na siebie, opowia­
dając, iż chce się widzieć z Cesarzem i przywozi 
mu koronę Chrobrego w zamian za straconą koronę 
cesarstwa niemieckiego. Lekarz wezwany oddał go pod

obserwacyę do zakładu chorób umysłowych. Wypadek 
ten przykre sprawi wrażenie na przyjaciołach tego mło­
dego i zdolnego badacza dziejów Słowiańszczyzny.

— Przed kilkoma laty bawił w Krakowie przez 
jakiś czas podróżnik, który przedstawiał się tak w kan 
torach handlowych jak i u bogatszych Izraelitów za sy­
nowca znanego w Europie i Azyi bogacza Montefiore. 
Twierdził, że jedzie z polecenia stryja do Jerozolimy, i 
zapewne nie wyjechał stąd bez zostawienia śladu po­
bytu swego, podobnie jak to robił po wszystkich kra­
jach wszystkich części świata. W roku zeszłym w marcu 
udało się atoli policyi wiedeńskiej przytrzymać go na 
fałszywych cheekach, które w świat puszczał. Wraz z 
nim dostał się do kozy jego towarzysz Greenwood. 
Znaleziono przy nich podrobione cheeki i kredytywy na 
pierwsze domy bankierskie. Życie ich jest pełne awan­
turniczych podróży i zmiany zawodów tudzież nazwisk 
Właściwe nazwisko pierwszego jest Levy. Był on ku­
pcem , bankierem, adwokatem, lekarzem, kaznodzieją 
żydowskim, armatorem okrętów, inżynierem, poszukiwa­
czem złota, objechał wszystkie kraje wszystkich części 
świata, a wszędzie dopuszczał się oszustw, albo, jak 
twierdzi, niepowodzeń w przedsiębiorstwach swoich. Sąd 
skazał d. 12 stycznia Levego na 7 la t, a Greenwooda 
na 5 lat więzienia.

— Pod Orleanem poległ jlekarz Dr Plewkiewicz z 
Gniezna, jak donesi Gaz. Toruńska.

— W niedzielę dnia 15 stycznia, Sgo Pawła pier­
wszego pustelnika; w poniedziałek dnia 16 stycznia, 
§go Marcelego papiaża i Ottona męczennika.

TEATR. „ Owce Panurga komedya w 1 akcie Hen­
ryka Mailhac i Ludwika Halevy“.

Jakób Durand, młody człowiek ani brzydki ani przy 
stojny, ani głupi ani dowcipny, ani ubogi ani bogaty, 
noszący w dodatku pospolite imię Duranda, zresztą 
poczciwy i zacny, kocha i stara się o rękę [młodziutkiej 
wdówki Gabryelli Durcey, która nie chce słyszeć o jego 
miłości. W chwili zawiązania intrygi Gabryella bawi 
na wsi o dziesięć mil od Paryża, u swej przyjaciółki 
Marty Nervil, której mąż marynarz od paru miesięcy 
żegluje na wodach Meksyku. Jakób zjeżdża do domu 
pani Nervil pod pozorem odwiedzenia nieobecnego mał­
żonka i obejrzenia wzorowej owczarni. Znalazłszy się 
sam na sam z Martą zwierza się jej ze swego przy­
wiązania do Gabryelli i z bezskutecznych usiłowań zy­
skania wzajemności. Marta obiecuje swą pomoc Duran­
dowi i rzeczywiście w krótkim czasie przełamuje dłu­
go trwały opór Gabryelli, odkrywając jej, że Jakób nie 
jest bynajmniej zwyczajnym męzczyzną za jakiego u- 
chodzi, lecz przeciwnie młodzieńcem dyskretnym, uży­
wającym wyjątkowego powodzenia przy kobietach, z 
których wiele kochało go i kocha do szaleństwa, jak 
między innemi piękna Włoszka, śpiewaczka Brambilla 
i — ona sama. Opowiadanie Marty, mianowicie wyzna- 
znanie namiętnej miłości dla Duranda, zmiększa serce 
Gabryelli, ukazuje w innym świetle obojętnego Jakóba 
i skłania ją  do oddania mu ręki.

Intryga komedyi jest osnutą na dowcipnym i pra- 
wdziwem spostrzeżeniu, iż wobec kobiet odgłos powo­
dzeń męzczyzny ma wielki urok i zwykle w nich echo 
znajduje. Autorowie nieco może trywialnie lecz nie bez 
zasady upatrzyli w tym objawie wspólność natury ko­
biecej z naturą owiec, które idą ślepo tam, gdzie je- 
daa przeskoczy. Tak przeskoczyła Gabryella za przykła 
dem Brambilli i Marty; pokochała Jakóba dla tego, 
że go inne kochały. Myśl trafna przeprowadzoną zosta­
ła zręcznie, w dyalągu łatwym i lekkim, z wielkiem 
życiem, ale sztuka grzeszy zbytkiem mistyfikacyi za­
nadto widocznej, prawie namacalnej, co niekorzystnie 
wpływa na ogół efektu.

Pani Hoffman dobrze pojęła i oddała rolę Marty, 
mającą w sobie dużo werwy komicznej. P. Ladnowski 
(Jakób Durand)przybrał charakter, zdaniem naszem, 
zbyt naiwny, często dziwił się nad miarę i rezultat 
usiłowań Marty przyjął bardzo obojętnie. Panna May 
(Gabryella Dnrcey) nie potrafiła nchwycić właściwej 
skali gry, ani uniknąć przesady w ruchach i mowie. 
Chęć dobitnego cieniowania unosi za często tę artystkę 
i sprowadza na fałszywą drogę w wymowie, intonacyi 
giestach i chodzie. Panna May powinna także zwracać 
więcej "wagi na charakteryźacyę twarzy, strzedz się 
nadużycia ołówka i różu, których nadmiar daje fizy- 
onomii cechę chorobliwą. Gabryella Durcey zdawała się 
cierpieć na silny katar mózgowy, a nigdy jeszcze ża­
dna blondynka pod słońcem tak czarnych brwi i rzęsów 
nie miała. Zwyczaj upoważnia kobiety poprawiać dzieło 
natury, praktyka sceniczna zaś nakazuje to nawet, lecz 
w obu razach poprawki winny nie przekraczać granic 
możliwości i estetyki, nie przechodzić w karykaturę.

Na ostatniem przedstawieniu Polowanie na męża 
zauważyliśmy zmianę w obsadzie ról, która zapewne 
tylko chwilowo została wyprowadzoną. Role Walentego 
graną z powodzeniem przez p. Fiszera, powierzono p. 
Zamojskiemu, a rolę Leona, po p. Bendzie, objął świe­
żo zaangażowany p. Webersfeld. Sztuka niesłychanie 
na tem straciła. Walenty roli swej nie umiał, chocież 
to pierwszy warunek dobrej gry i w ogóle wystąpienia 
na scenę. Leon swoją recytował machinalnie i był bar­
dzo zakłopotany własną osobą. Pojmujemy ważność po­
dwojonego obsadzania ról w sztukach repertarowych 
często powtarzonych; pomimo, że teatr krakowski jest 
zbyt ubogim w talenta i zdolności dramatyczne, aby 
z powodzeniem podobny systemat stale zaprowadzić; 
nie mamy nic przeciwko pojedyńczym próbom w tym 
kierunku, lecz mamy prawo żądać od dublur przynaj­
mniej elementarnej poprawności gry. Przedewszystkiem 
zaś nauka ról powinna się odbywać gdzieindziej jak 
na deskach podczas przedstawienia.

SPraseglfód p o lity c z n y ,

Depesze Telegraficzne.

wone, które potem mieszczanie pożdzierali. Wzy­
wają one do obalenia rządu, przyrzekają bezpła­
tne rozdawanie żywności między klasy uboższe i 
radzą zrobić wycieczkę na ogromne rozmiary.

L ondyn 12 stycznia. Pełnomocnicy na kon 
ferencyę z wyjątkiem francuskiego, który dotąd 
nie przybył, umówili się już między sobą, aby 
przed rozpoczęciem wszelkiej narady nad sprawą 
czarnomorską, podpisać protokół przedugodny, w 
którym na nowo sakeyonowaną ma być zasada 
międzynarodowa, iż traktaty nie mogą być jedno­
stronnie pod żadnym warunkiem w całości albo 
częściowo znoszone i za takowe ogłaszane, lecz 
zawsze do ich zniesienia albo zmienienia potrzeba 
zgody stron kontraktujących. Rwnież poseł rosyj­
ski ma być wezwany do podpisania tego proto- 
kulu.

L ondyn 12 stycznia. Times zapewnia, że Au- 
strya ma zamiar zająć na konferencji stanowczą 
pozycyę. Dlatego nie powinno być tak dalece in­
teresem Prus przyspieszać zebranie się konferen- 
cyi, gdyż Prusy przed ukończeniem wojny z F ran­
cją  chcą unikać nowych zawikłań.

L ondyn 12 stycznia. Times pisze: Pewne 
skazówki dozwalają przypuszczać, iż Porta nie jest 
przeciwną układom wprost z Rosją, aby uniknąć 
na przyszłość zatargów.

F lo ren ey a  12 stycznia. Opinione wbrew do­
niesieniom ostatnim dzienników o pośredniczeniu 
między Prusami a Francyą, utrzymuje, że państwa 
neutralne zaniechały wszelkiego zamiaru wystą­
pienia łącznie w celu zapobieżenia bombardowaniu 
Paryża, wiedząc, że Prusy niedopuszczą niczyjego 
wdania się.

R z y m  12 stycznia. D. 15 b. m. ustać ma na­
miestnictwo jenerała L a m a r m o r y ,  a władza ta 
zamienioną będzie na prefekturę. Rząd wszelako 
nie mógł dotąd nikogo znaleść stosownego na tę 
posadę, gdyż żadna znakomitość polityczna urzędu 
takiego przyjąć nie chce. W pałacu Monte Citorio 
ma być pomieszczoną izba deputowanych, a w pa­
łacu della Consulta, senat.

P etersb u rg  11 stycznia. Obwieszczenie kan- 
celaryi kredytowej ministerstwa skarbu nazywa 
bezprawnem i nieważnem wypuszczanie przez 
Rothschilda w Wiedniu promes 2%  rublowych na 
losy pożyczki rosyjskiej.

M on stau tyn op o l 12 stycznia. Zaprzeczają 
tu doniesieniu Timesa, jakoby Porta gotowa była 
wejść w porozumienie się bezpośrednio z Rosyą. 
Wszystkie kwestye pozostawione są orzeczeniu 
konferencyi. Jeden z dzienników tureckich utrzy­
muje, że polityka pruska w kwestyi wschodniej ob­
jawia się w duchu polityki Zachodu.

U H e d e ra  13 stycznia.

Poseł pruski jenerał S c h w e i n i t z  od dwóch 
dni bawi w Peszcie, dokąd się udał z polecenia 
króla Wilhelma. Nota austryacka z d. 26 grudnia 
ogromnie rozczulić miała zwycięskiego Króla Prus 
i przyszłego Cesarza Niemiec. Król Wilhelm roz­
kazał więc, aby Cesarzowi Austryackiemn wynurzyć 
uczucia przyjaźni osobistej. Poseł Schweinitz oprócz 
noty hr. Bismarka w odpowiedzi na notę anstryacką 
przywiózł do Pesztu, jak się dowiaduję ze źródła 
bardzo wiarogodnego, podarunek dość cennjr. Wrę- 
czjł bowiem hr. Beustowi kopię instrukcyj dla 
posła pruskiego w Londynie, z których wynika, że 
hr. Bernstorff w kwestyi zabezpieczenia ujść Du­
naju ma pójść ręka w rękę z reprezentantami 
Austryi, Anglii i Turcyi. Mniej pozytywnemi i przy- 
jaznemi mają być instrukcje w sprawie neutral­
ności morza Czarnego. Chwiejność i dwuznaczność 
ich ztąd zapewne pochodzi, że Prusy zajęte dziś 
wojną francuską, nie chcą sobie narażać nikogo. 
Prawdziwe stanowisko Prus musi się wyjaśnić ria 
samej konferencyi; a jeżeli hr. Bismark w rzeczy 
samej porzuci przymierze z Rosyą, natenczas mie­
libyśmy wszelkie powody być zadowoleni z zbliże­
nia się Prus do Austryi, albowiem byłoby ono oparte 
na antagonizmie z Moskwą, o czem zresztą świad­
czą głosy dzienników rosyjskich. Prusom dziś jeszcze 
nie zdaje się być na rękę wystąpić z otwartą przy 
łbicą, i w tej okoliczności może szukać należy ta ­
jemnicy ciągłej przewłoki konferencyi londyńskiej.

Jak  wiadomo, p. Jules F a v r e  był już prawie 
zdecydowany jechać do Londynu na konferencyę. 
Hr. Bismark gotów był mu wręczyć list żelazny. 
Jak słyszę, p. Favre porzucił myśl wyjazdu do 
Londynu, obawiając się, aby na konferencyi nie 
poruszono kwestyi zawarcia pokoju, do którego 
nigdyby nie przykładał ręki pod warunkami, jakie 
stawiają Prusy.

Jutro po południu jadą do Pesztu wezwani, przez 
Cesarza: hr. Potocki, baron Holzgethan i bar. De Pre- 
tis. Utrzjonują, że wezwanie ministrów do Pesztu 
nie zostaje w związku z przesileniem gabinetowem, 
lecz dotyczy tylko załatwienia niektórych spraw 
bieżących. Co do nas, wolelibyśmy, aby powołanie 
pp. ministrów zostawało w związku z deeyzyą Ce­
sarską co do przesilenia.

Wczoraj w nocy skonfiskowano tutaj 13,000 sztuk 
broni, które przemycić chciano za granicę. Dla 
Austryi fabryki austryackie leniwie dostarczają bro 
ni, a za granicę skrycie broń przesyłają.

Renu w całej jego długości a w 4 milowej szero­
kości i zburzy wszystkie twierdze na 20 mil od 
tej nowej granicy; odstąpi Prusom 20 okrętów wo­
jennych wymienić się mających, jedną z wysp afry­
kańskich (chyba Bourbon). Zapasy wojenne zabra­
ne Francuzom, pozostaną w ręku pruskiem. Fran- 
cya zezwala na odstąpienie Luxemburga Prusom. 
Z rozpoczęciem układów nstają kroki wojenne, a 
Paryż może się zaopatrywać każdodziennie w ży­
wność wszelkiego rodzaju w ilości 2 milionów ra- 
cyj. Natychmiast zwołanem będzie zgromadzenie 
narodowe, do którego wybory odbywać się będą 
w całej Francyi z zupełną swobodą. Zgromadze­
nie narodowe wyznaczy komisyę do ułożenia wa­
runków pokoju i takowe przyjmie. Wojska nie­
mieckie mają być utrzymywane przez ciąg ukła­
dów kosztem Francji; powrót jeńców trancuskich 
z Niemiec odbywać się będzie kosztem Francyi. 
Niemcy opuszczą Francyę po zapłaceniu kosztów 
wojny i uregulowaniu granicy. Mocarstwa europej­
skie zatwierdzą pokój.

Dalej pisze pomieniony dziennik, że jeżeli Au­
strya weźmie inieyatywę, Anglia i Rosya przystą­
pią do warunków pośrednictwa.

Zdaje się, że Times właściwą podał przyczynę 
zwlekania konferencyi. Powiada on, że Austrya 
zamierza stanowczo wystąpić na konferencyi; inte­
resem Prus przeto jest odwlekać zebranie się kon­
ferencyi, aby przed ukończeniem wojny z Francyą 
nie wywoływać nowych zawikłań. W tym samym po­
rządku idei możnaby szukać przyczyny zbliżania 
się Prus do Austryi. Staraniem jest gabinetu pru­
skiego ująć sobie Austryę, aby ta nie stawiała 
przeszkód nowym zaborom pruskim na Francyi, 
gdy przyjdzie do zawierania pokoju. Nie stawia­
my tego za niewątpliwy powód, lecz idziemy tylko 
dalej w kierunku wskazanym przez powyższe rozu­
mowanie dziennika londyńskiego.

Nie jest nawet rzeczą zupełnie pewną, czy kon- 
fereneye się zbiorą, a jeżeli się zbiorą, czy zada­
nie ich nie ograniczy się na prostem zaprotokoło­
waniu faktu dokonanego, gdyż, jak na innem miej­
scu Times twierdzi, Porta skłania się do bezpo­
średnich z Rosyą układów, aby uniknąć zawikłań 
na przyszłość. Jeżeli przypuścimy, iż mfędzy Rosyą 
a Prusami panuje porozumienie, natedy tak dla. 
Rosyi jak dla Prus byłoby korzystnem przewlekać 
zwołanie konferencyi.

Ostatnia dapasxe teSegr&ficiae „Czasuu

S a a r b r u c k e n  12 stycznia. Donoszą z Wer­
salu lOgo: Ze strony kanclerza Związku niemiec­
kiego przysposabianą jest nota, która wskazując 
obfite nad wszelkie spodziewanie zaopatrzenie Pa­
ryża w żywność, wykazuje zupełną bezzasadność 
odrzucenia lojalnych waiunków rozejmu w począt­
kach listopada, i dowodzi, że ze strony francuskiej 
widocznie nie myślano nigdy rozpoczynać układów 
mających pokój przygotować.

»* ersa l 12 .-tycznia. D. 11 bm. korpusy postę­
pujące na L e  M a n s  staczać musiały uporczywe 
walki aż do zmierzchu. Droga do Champagne zo­
stała zdobytą. Wzięto A r c h e s - chateau, tudzież 
7 dział i kartaczownic. Liczba jeńców, która d. 10 
wpadła w nasze ręce, wynosi me 2.000, jak dotąd 
podawano, lecz same tylko te kolumny, które do 
tarły do środka, wzięły 5000 ludzi i 4 kartaczo­
wnice. Jenerał W e r d e r ,  który wyruszył na lewo 
od V e s o u l  i d. 9 w utarczce pod V i l l e r s e x e l  
odparł nieprzyjaciela chcącego wstrzymać pochód 
jego, odbywał dalej ruch swój lOgo bez utarczki.

R ru k sella  12 stycznia. Donoszą z Paryża 
8go: Po rogach ulic rozlepiono liczne plakaty czer­

Piszą nam z Wiednia, iż poseł pruski jenerał 
Schweinitz wyjechał z Pesztu do Wiednia w piątek, 
nie żądając posłuchania u Cesarza. Wręczył on 
tylko hr. Beustowi notę hr. Bismarka z d. 8 b. m. 
jako odpowiedź na notę austryacką z d. 26 gru­
dnia. Odpowiedź ta jest parafrazą noty hr. Beusta 
z wyrażeniem uprzejmości i nadzieją utrzymania i 
ścieśnienia węzłów przyjaźni. Hr. Bismark miał tę 
notę podpisać jako kanclerz „państwa Niemieckiego."

Według Tagespresse, rokowania pokojowe mię­
dzy Francyą a Prusami rozpoczęły się, a pośredni­
czy w nich Austrya. Atoli dziennik rzeczony nie 
mówi wcale, kto prowadzi ze strony francuskiej 
układy; dotychczas bowiem ani Trochu ani Favre 
ani Gambetta nie okazali skłonności do układów, 
a układy robione po za plecami rządu tymczaso­
wego, nie mają żadnej wagi. Jeżeli w doniesieniu 
tam jes t coś prawdy, to chyba, że między Austryą 
a Prusami prowadzone są rokowania pod wzglę­
dem propozycyj, jakieby Austrya mogła postawić 
rządowi francuskiemu, ofiarując mu swoje pośre­
dnictwo. Według tego, Prusy stawiają następujące 
warunki:

Prusacy obejmują w posiadanie jedną z waro­
wni paryskich i trzymać ją  będą aż do ratyfikacyi 
pokoju. (Przypominamy, że w układach między 
Favrem a Bismarkiein dawniej prowadzonych, Pru­
sacy żądali wydania sobie Mont Yalerien). Prusa­
cy zatrzymują w swojem zajęciu te okolice Fran­
cyi, które zajmują w chwili rozpoczęcia rokowań. 
Francy a zapłaci kosztów wojennych 1 miliard ta ­
larów (2750 milionów franków), odstąpi lewy brzeg

M ied eń  14 stycznia (pryw .) Czas zebrania 
się konferencyi czarnomorskiej jest w ą t p l i w y ,  
gdyż G r a n v i l l e  nalega na udział w niej Francyi.

Pesa.t 13 stycznia. Dziś na posiedzeniu dele- 
gacyi przedstawiono dwa wnioski rządowe: 1) na 
pokrycie jednorazowego wydatku z powodu prze­
niesienia wojsk w ich własue okręgi poborowe albo 
w pobliże takowych, oraz przeniesienie magazy­
nów wojskowych dla przyspieszenia inobihzaeyi 
2,536,257 złr.; 2) stale powiększenie sztabów dy­
wizyj i brygad itd. złr. 281,244. Uchwalono do­
tąd tytuły 4 do 11 według wniosków wydziału.

P e s z t  14 stycznia. W delegacy! Rady pań­
stwa ^ u c h w a l o n o  wszystkie niezałatwione ty­
tuły zwyczajnego budżetuj-wojskowego, a to w myśl 
wniosków większości wyd.iału, z wyjątkiem tytułu 
23go, gdzie jen. G a b l e n z  ze względu na konie­
czność zachowania dla armii dobrych podoficerów 
przemawiał za utrzymaniem żądania rządu. W po­
dobnym duchu zabierał głos minister wojny, po- 
czem projozycya rządowa przyjętą została prze­
ważną większością. Żywe rozprawy wywołała rezo- 
lucya, według której fundusz na zastępców w woj­
sku przechodzi w zarząd wspólnego ministerstwa 
skarbu. Rezolucya została w końcu uchwaloną.

.ta i; m a clii u m  13 stycznia. Obrady nad trak­
tatami idą dalej. Minister spraw zagranicznych 
dowodzi, że położenie Bawaryi zniewala ją do przy­
jęcia traktatów.

iflou ffott 12 stycznia. W. Książę Mekleu- 
burski do W. Księżnej w Szwerynie: Dziś po żw a­
wych utarczkich pod St. C o r n e i l l e  (pod Le 
Mans) dotarłem aż do strumienia przy S a v i g n e -  
T e v e q u e  z małemi stratami. Wzięto 1000 jeńca. 
Moja główna kwatera w zamku Montfort (północo- 
wschód od Le Mans).

Londyn 14 stycznia (pryw .) Według ottzy- 
manych tu doniesień, zapewniają, że armia jene­
rała C h a n z y  w zupełnem rozprzężeniu cofa się 
na zachód, poświęcając drogę do Havre. W M a n s  
Prusacy zabrali ogromne zapasy, wszystkie prze­
znaczone do Paryża. Wzięli 18,000 jeńca. Sam 
Chanzy z wielką tylko biedą zdołał ujść niebez­
pieczeństwa. Warownia paryska I s s y  strasznie 
zniszczona. Olbrzymie moździerze pruskie niosące 
5 ćwierci mili, roznieciły wielkie pożary w mieście. 
Hr. B i s m a r k  wystosował do mocarstw notę, w 
której z powodu bombardowania Paryża zwala ca­
łą odpowiedzialność na Francuzów niechętnych u- 
kładom o pokój.

L ondyn 14 stycznia. Times zawiera doniesienie 
z. W e r s a l u  z d. 12 bm , iż Francuzi robią drobne wy­
cieczki z Paryża; zaskoczyli oni duia poprzednie 
go pikietę bawarską w reducie powyżej C 1 a m a r  t 
(w południowo zachodniej stronie Paryża).

I i i o r e u c y a  13 stycznia. Król przyjmować bę­
dzie dziś amerykańskiego jenerała S h e r i d a n  a.

Heapoi 13 stycznia. Dzisiaj był wybuch W e­
zuwiuszu. Dotychczas nie ma niebezpieczeństwa.

K u r s a .  W i e d e ń  14 styczn., godz. 2 mia. - 
5%  zjedn. dług państwa bąnku 57.75.— Zjed 
dług państwa w srebrze 67-—. — Losy z r. 18f 
95-— . — Akcye banku 741. -•  Akcye kredytc*
250-—. — Londyn 124-10. — Sie bro 121.85 - 
Dukat 5-86. Lombardy 187-20. --  Losy z roi 
1864 120-— . — Akcye franco - austr. 99-75 ■ 
Napoleony 9-95. — Ake. kol. gal. Karola Ludwil 
243-— —- Akcye kol. Lwow.-Gzesniow 192-—- - 
Akc. kol. północ. - wsch. 158-—.—  Akcie ba* 
związków. (Vereinsbank) 95-75. Akrve łani 
jenerąl. 89-50.— Renta w srebrze li7 10. — Obli 
mdemniz. gal. 72-50. -  Akcye’banku wittH-ń. d 
obrotu ogóln. 128-—. — Akcye angle. banku 102 - 
Akcye kol. rządów. 3 8 0 -5 0 .— Akcje kol, bi*ći
168-— . — Akcye kol. Rudolfa 162-— — Alu- fc 
Pardubic. 1 7 4 -5 0 .-  Akcye kol. pćłncc. 211-50- 
Tramway 171-30. — Akcye banku budowy 68 90 - 
Akcye kol. wschód. 88-—.— Akcye kolei Alfo'
169-50 .— Akcye banka anglo-wegierę.k. 7 9 — 
Usposobienie giełdy: cichsze.
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Lieferung fer t iger  Mionturssorten betreitend.
Das Reichs-Kriegs-Ministerium beabsichtigt einen Theil des Mehrbedarfs an fertigen Monturssorten, bestehend in:
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im Concurrenz-Wege nach Entgegennahme von Offerten, unter nachstehen- 
den Bedingungen sicher zu stellen.

Welche mindesten Quantitaten auf die vorausgewiesenen Bedarfsartikel 
oferirt werden konnen, ist aua dem angeschlossenen Offerts-Formulare zu 
ersehen.

Das Reichs -Kriegs - Ministerium behalt sich die Beurtheilung der An- 
gemessenheit der offerirten Preise, und die Wahl zwischen den einzelnen 
Offerenten, mit besonderer Rucksicht auf die Leistungsfahigkeit und Verlass-1 
lichkeit derselben vor.

8. 1. Die Gesammteinlieferung der ausgeschriebenen Sorten muss bis
spfitestens Ende Mai 1871 vollstandig beendet sein.

§. 2. Die Einlieferung kann an das, dem Erzeugungsorte nachstgelegene
Monturs- Depot geschehen.

Jeder Offerent muss das Quantum bei jedem offerirten Ar- 
tikel in Ziffern und Buchstaben, — dann das Monturs - Depot, wo- 
hin er liefern will, sowie bei jedem Artikel den geforderten Preis 
in osterr: Wahrung, ebenfalls in Ziffern und Buchstaben, deutlich 
und ohne Korrektur im Offerte angeben.

§. 3. Von jedem Offerenten ist mit dem Offerte ein Certificat beizu-
bringen, durch welches er von einer Handels-und Gewerbe-Kam- 
mer, oder wo eine solche nicht besteht, von der politischen Behor- 
de ais befahigt erklart wird, die zur Lieferung angebotene Menge 
in dem bestimmten Termine verlasslich abstatten zu konnen.

Jeder Offerent hat dieses Certificat vor Einreichung seines 
Offertes bei der competenten Stelle oder Behorde anzusuchen.

Diese den Offerenten nur versiegelt zu tibergebenden und I 
versiegelt zu belassenden Certificate, in welchen das etwa einge- 
tretene Konkurs- oder Ausgleichs-Verfahren angedeutet werden] 
muss, — sind stempelfrei.

Offerte von im Konkurse oder Ausgleichs-Verfahren befind- 
lichen Concurrenten werden, so lange dieses Verfahren nicht be-1 
endet ist, nicht ber&cksichtigt,

Dort, wo Handels-und Gewerbe - Kammern bestehen, wird 
sich das Reichs - Kriegs - Ministerium mit den von Bezirksamtern 
ausgefertigten und bestatigten Leistungs-Fahigkeits-Zeugnissen nicht 
begniigen.

Jene Offerenten, welche eine gerichtlich protokollirte Firma 
ffihren, und Handels - Gesellschaften haben ihrem Offerte einen 
beglaubigten Auszug aus dem Handels - Register zum Nachweise 
dieser Protokollirung beizulegen.

8 4. Fiir die Zuhaltung des Offertes ist ein V a d i u m  mit fiinf Per-
zent des, nach den geforderten Preisen entfallenden Lieferungs-1 
werthes entweder bei einem Monturs- oder Monturs - Filial - Depot, 
oder an eine der bestehenden Militar - Kassen zu erlegen, und der 
dariiber erhaltene Depositenschein abgesondert von dem Liefe­
rungs - Offerte, unter einem eigenen Couverte einzusenden, da das 
Offert bis zur kommissionellen Eroffnung an einem bestimmten 
Tage liegen bleibt, wahrend das Vadinm sogleich der einstwei- 
ligen Amtshandlung unterzogen werden muss.

Offerte, fiir welche das entfallende Vadium nicht vollzahlig | 
erlegt worden ist, werden unberiicksichtigt gelassen.

8 5. Die Vadien sowohl, ais die im §. 15 erwahnten Kautionen, kon­
nen entweder in baaren Gelde, oder mittelst gesetzlich zulassiger 
Werthpapiere erlegt werden.

Die osterreichischen Staatsschuldverschreibungen werden hie- 
bei n a c h  dem B o r s e n k u r s e  des Erlagstages, a b e r  k e i n e s -  
f a l l s  f i ber  d e n  N e n n w e r t h ,  — die Actien und Pfandbriefe 
der Nationalbank zu z we i  D r i t t h e i l e n  i h r e s  B o r s e n k u r ­
se s angenommen.

8 6. Die Offerte sind mit dem gesetzlichen Stempel von ffinfzig Neu-
kreuzer fiir jeden Bogen zu versehen, und von dem Offerenten 
unter Angabe seines Characters uud Wohnortes eigenhandig zu 
fertigen.

Die Form, in welcher die Offerte zu verfassen sind, zeigt 
der Anschluss.

8 7. Wenn ein Offert von mehreren Unnternehmern gemeinschaftlich
fiberreicht wird, so haben sie in demselben ausdrficklich zu er- 
klfiren, dass sie sich dem Militar - Aerar fur die genaue Erfiillung 
der Lieferungs-Bedingungen in solidum, das heisst: Einer fiir 
Alle, und Alle fiir Einen verbinden; zugleich aber haben sie Ei- 
nen aus ihnen, oder einen Dritten namhaft zu machen, an wel­
chen alle Auftrage und Bestellungen von Seite der Militar - Behor- j 
de zu richten, mit welchem alle auf das Lieferungsgeschaft bezti- 
glichen Verhandlungen zu pflegen sein werden, der die im Ver- 
trage bedungenen Zahlungen im Namen aller gemeinschaftlichen 
Unternehmer zu beheben und hierfiber zu quittiren hat, — kurz, 
der in alien auf das Lieferungsgeschaft Bezug nehmenden Ange- 
legenheiten ais Bevollmachtigter der, die Lieferung in Gesellschaft 
unternehmenden Mitglieder insolange anzusehen ist, bis dieselben 
nicht einstimmig einen anderen Bevollmiichtigten mit gleichen 
Befugnissen ernannt, und denselben mittelst einer von alien Ge- 
sellschaftsgliedern gefertigten legalisirten Erklarung der mit der 
Uiberwachung der Kontraktserffillung beauftragten Behorde nam­
haft gemacht haben.

8. Die zu liefernden fertigen Sorten mfissen nach den letzten, vom 
Reichs-Kriegs-Ministerium genehmigten M u s t e r  n, welche bei 
alien Monturs - Depots und Monturs-Filial-Depots zur Einsicht 
vorliegen, und ais Minimum der Qualitatmassigkeit anzusehen sind, 
geliefert' werden, und es haben die Offerenten in ihren Offerten 
zu erklaren, dass sie diese Muster bei ihren allfalligen Lieferun- 
gen genau beobachten werden.

Den Lieferungs-Erstehern werden fiber Verlangen zur eige­
nen Gebrauchsnahme von Seite der Monturs - Depots die bezfigli-i 
chen Muster der fertigen Sorten, sowie die Zuschneide - Patronen, 
dann die Uibersichten der ffir die Lieferungsartikel bezfiglich der 
Grossengattungen bestehenden Prozenten-Verhaltnisse gegen Erlag
der BekOstigung verabfolgt. —

Rficksichtlich des zu den fertigen Sorten zu verwendenden 
Materials haben im Allgemeinen folgende Bestimmungen zu gelten: 

Zur Erzeugung der Wollstoffe dfirfen weder Kunstwolle, noch 
Wollabfałle oder Rauhhaar verwendet werden, auch darf der 
Wolle keine Baumwolle beigemengt, noch dfirfen die Wollstoffe] 
mit anderen fremdartigen Stoffen, ais: Fett, Kreide, Erde u. s. w.
versetzt sein oder, abfarben.

Das verwendete Tucli— und BlousGnstoff'MfttGri^l muss scłiwen- j 
dungsfrei daher gepasst sein.

Die Echtfarbigkeit deś Garn, die Walke und die Appretur 
bei den Tuch- und Woll-Sorten —  iiberhaupt die Qualitat der,| 
sowohl zu den Tuch- als Woll-Sorten verwendeten Materialien 
mtissen dem betreffenden Muster vollkommen entsprechen.

Der zu den fertigen Wiischsorten verwendete Calicot und die 
Leinwand mussen aus unverffilschtem Materiale verfertigt, dicht 
gewebt, gehOrig ausgetrocknet, die Leinwand nicht mit Kalk oder 
anderen schedlichen Zuthaten, sondern natiirlich und gehorig ge- 
bleicht und nach der Bleiche gut ausgetrocknet sein.

Die zu den fertigen Gatien verwendete Leinwand kann tibri- 
gens ebenso aus Maschinen- wie aus Handgespunst erzeugt sein, 
muss aber nach ihrer Qualitat iiberhaupt den betreffenden Mustern
vollkommen entsprechen. .

Die Besohlung der Fussbekleidungen hat aus dem bisher 
hiezu verwendeten in Knoppern gegfirbten Pfundsohlenleder zu be­
stehen, jedoch wird auch die Lieferung von Fussbekleidungen mit 
Sohlen aus in Knoppern und Eichenlobe gegarbten, sogenannten] 
deutschen Sohlenleder erzeugt, zugelassen. Da aber die Preise 
fur vorgedachtes Pfundsohlenleder und deutsches Sohlenleder ver- 
schieden sind, so muss auch im Offert genau spezifizirt sein, wie 
viel Besohlung von der einen uud der andern Gattung und mit |
welchen Preisen beantragt wird. ^

Die K o n f e c t i o n  sammtlieher fertig zu liefernden Sorten 
hat genau nach den, von dem Unternehmer bei dem Monturs- 
Depot eingesehenen Patronen und Mustern, dann mit Beachtung 
der betreffenden Material - Dividenden und Konfections - Beschrei- 
bungen, und unter genauer Einhaltung der bezfiglich der Grossten- 
Gattungen vorgeschriebenen Prozenten-Verhaltnisse, zu geschehen.

§ 9 Die Einlieferung der iertigen Sorten bei den Monturs-Depots hat ] 
stets im Beisein des Lieferanten, oder eines legal Bevollmachtig-
ten desselben zu erfolgen. ; .

Jedoch soil fur jedes Monturs-Depot, an welches em Unter­
nehmer Lieferungen zu effectuiren h a t, nicht mehr als Ein Be­
vollmachtigter desselben bestellt werden.

Bei der Uibernahme wird die Menge und Qualitat der tiber- 
brachten Sorten uberpriift und zu diesem Ende von denjenigen 
Sorten welche eine eindringliche Untersuchung erfordern, nament- 
lich bei den aus Tuch und Wolle erzeugten und mit Futter ver-] 
sehenen Monturen 2 Perzent zertrennt, und sich von der Qualitat 
des Materials , der guten und dauerhaften Arbeit und Einhaltung 
der vorgeschriebenen Dimensionen, als auch bei jenen Monturs­
sorten, welche aus genassten Tuche erzeugt sein mussen, von der 
wirklich stattgehabten geniigenden Nassung die Uiberzeugung j 
versehafft:

Bei den gelieferten Fussbekleidungen werden 5% zertrennt, 
um sich von der mustermassigen Beschaffenheit des Mitteldings, ] 
namentlich des Schustergarnes und dessen guter Verpichung, ferner 
des zu den inneren Bestandtheilen verwendeten Materials zu
iiberzeuffen i

U Die voile Qualitatmassigkeit der eingelieferten Wasche wird
ohne Trennungsprobe von den Uibernehmern beurtheilt.

Wenn bei diesen perzentenweisen Nassungs- und Trennungs- 
proben auch nur bei Einem der visitirten Stiicke einer der iml 
8. 8 erwahnten Mangel hervorkommt, soil die Uibernahms - Com­
mission berechtigt sein, diese Proben in einem weiteren M a n g e  
auf Kosten des Lieferanten fortzusetzen, und je nach Befund die] 
ganze Lieferparthie, aus welcher das beanstandete Stiick entnom-i 
men wurde, ohne weiters zuriickzuweisen und von den derM ilitar- 
Verwaltung in den §§. 17 und 18 vorbehaltenen Rechten Gebrauch]
zu machen. „ , , TT„ . n

8. 10. Wenn sich der Lieferant mit dem Befunde der Uibernahms-Com- 
mission liber die Annehmbarkeit seiner Lieferung nicht einver- 
standen erklart, so steht es ihm frei, auf Kosten des Sachfalligen 
eine gemischte Commission zu verlangen, welche ihm nicht ver-
weigert werden darf. . j

Diese vom General - Commando zusammenzusetzende Commis-]
sion hat zu bestehen:

a) Aus einem Generalen, als Prases,
b) Aus einem Stabsoffizier und einem Hauptmann oder Ritt-, 

meister aus dem Truppenstande,
c) Aus einem Militar - Intendanten oder M ilitar-Unter-Inten-

danten 1. Klasse,
d) Aus drei Sachverstiindigen aus dem Cmlstande, von wel­

chen Einen der Lieferant, Einen das Monturs-Depot und] 
Einen das Handelsgericht fiber Ersuchen des General-Com- 
mando zu bestimmen hat.

Doch soil von dem Lieferanten das Ersuchen um Anordnung einer] 
solchen Commission bei dem General-Commando, in dessen e^ r 
sich das betreffende Monturs-Depot, welches den Anstand erhoben 
hat, befindet, unter gleichzeitiger Namhaftmachung des von ihm 
zu wahlenden Sachverstandigen, langstens binnen Acht Tagen von 
dem Zeitpunkte der kommissionellen Zurfickweisung seiner WaareJ

um so sicherer schriftlich eingebracht werden, als er sonst, als 
mit dem Befunde der Uibernahms - Commission einverstanden, be- 
trachtet werden wfirde.

Der durch Mehrheit der Stimmen aller Commissionsglieder 
abzugebende Befund einer solchen unparteiischen Commission, bei 
welchem auch der Lieferant entweder personlich oder durch einen 
Bevollmachtigten zu erscheinen, und seine allfalligen Erinnerungen 
vorzubringen hat, ist sohin bezfiglich der Mustermassigkeit der 
Waare als ein endgiltiger Schiedsspruch dergestalt anzusehen, dass 
dagegen keinem Theile eine weitere Berufung weder im admini- 
strativen noch im Rechtswege zustehen soli.

Die Kosten, welche durch eine solche unparteiische Commis­
sion auflaufen, tragt der Lieferant in dem Falle, wenn die un- 
tersuchten Sorten entweder ganz, oder auch nur zum Theile nicht 
mustermassig befunden werden; im entgegengesetzteu Falle aber 
das Monturs-Depot, bei welchem der unbegrfindete Anstand erho­
ben worden war.

§. 11. Uiber die vollzogene Uibernahme wird dem Lieferanten von Seite 
des betreffenden Monturs-Depots, mit Nachweisung des Ausschus- 
ses, ein Lieferschein ausgefertigt, auf dessen Grundlage sofort 
die Bezahlung fttr die tibernommenen Sorten aus der im Orte der 
Uibergabe befindlichen Militarkassa, Beziehungsweise Landeshaupt- 
kassa nach den im §. 16 ersichtlich gemachten Direktiven erfolgt.

§. 12. Das Offert ist ffir den Offerenten, welcher sich des Rficktritts- 
befugnisses und der im §. 862 des allgem: bfirgerl. Gesetzbu- 
ches, sowie der in den Artikeln 318 und 319 des Handelsgesetz- 
buches normirten Fristen, ffir die Annahme seines Versprechens 
ausdrficklich begibt, vom Momente der Uiberreichung, ffir das 
k. k. M ilitar-Aerar aber erst dann rechtsverbindlich, wenn der 
Ersteher von der erfolgten Genehmigung seines Offertes Seitens 
der k. k. Reichs-Kriegs-Ministeriums verstandigt worden ist.

Der Offerent bleibt fibrigens an sein Offert auch dann gebun- 
den, wenn von den darin cumulativ enthaltenen Anboten auf ver- 
schiedene Sorten nur ein oder der andere Anbot angenommen 
wurde.

§. 13. Die diesen Bestimmungen gemass ausgefertigten Offerte, sowie 
die Depositenscheine fiber die erlegten Vadien oder beziehungs­
weise die Vadien selbst, mfissen jedes fur sich in einem eigenen 
Couvert versiegelt, langstens bis incl. 30 (dreissigsten) Jfinner 
1871-12 Uhr Mittags, unmittelbar bei dem Reichs- Kriegs- 
Ministerium fiberreicht werden.

Die Verstandigung der Offerenten fiber die Annahme oder 
fiber die Nichtannahme der Offerte, oder fiber die erfolgte Re- 
stringirung der angebotenen Quantitaten oder Preise, oder fiber 
die Restringirung beider, wird langstens bis 8-ten Februar 1871 
erfolgen.

Wenn ein Offert nicht seinem vollen Inhalte nach, sondern 
nur unter Restringirung des nur einer Sorte angebotenen Quan- 
tums oder unter Restringirung des Preises angenommen wird, so 
hat der betreffende Offerent binnen langstens ftinf Tagen nach 
Empfang der Verstandigung hievon bei jenem Monturs-Depot, 
durch welches die Verstandigung erfolgt ist, seine Erklarung, 
ob er diese Lieferungsbewilligung annimmt oder nicht, zu fiber- 
reichen, widrigens das Militar - Aerar an eine solche restringirte 
Lieferungsbewilligung, welche von dem betreffenden Offerenten 
innerhalb dieser 5-tagigen Frist nicht mittelst einer solchen Er 
klarung ausdrficklich angenommen worden ist, nach dieser Frist 
nicht mehr gebunden ware.

Offerte, welche nicht mit alien in diesen Bedingungen vor­
geschriebenen Erfordernissen versehen sind, oder bloss im tele- 
grafischen Wege, oder erst nach Ablauf des festgesetzten Termi- 
nes beim Reichs- Kriegs - Ministerium fiberreicht werden, bleiben 
unberiicksichtigt.

§. 14. Auf Grundlage der vom k. k. Reichs- Kriegs-Ministerium geneh­
migten Offerte werden mit den Erstehern Vertragsurkunden aus­
gefertigt.

Sollte sich ein Ersteher weigern, diese Vertragsurkunden 
zu unterfertigen, oder zu deren Unterfertigung trotz der an ihn 
ergangenen Einladung nicht erscheinen, so vertritt das genehmigte 
Offert in Verbindung mit den gegenwfirtigen Bedingungen, dann 
mit der Lieferungsbewilligung und der hierauf von dem Offe­
renten innerhalb ftinf Tagen abgegebenen Erklarung zur Liefe­
rungs - Uibernahme, wenn das Offert bezfiglich des angebotenen 
Quantums oder Preises, oder bezfiglich beider zugleich restringirt 
worden ware, die Stelle eines ffirmlichen schriftlichen Vertrages.

Das k. k. Militar - Aerar soli fibrigens berechtigt sein, eine 
solche Verweigerung der Unterschrift als Vertragsbruch zu behan- 
deln, und mit den im §. 18 ffir einen solchen Fall vorbehaltenen
Massregeln vorzugehen.

8. 15. Die Vadien derjenigen Offerenten, welchen eine Lieferung bewil- 
ligt wird, bleiben bis zur Erftillung des von dem Offerenten ab- 
zuschliessenden Contractes als Erftillungs-Caution liegen, kfinnen 
jedoch auch gegen andere vorschriftsmfissig geprtifte und bestatigte 
Cautions-Instrumente ausgetauscht werden.

Jene Offerenten, deren Anbote nicht angenommen werden, 
erhalten mit dem betreffenden Bescheide die beigebrachten Vadien 
selbst, oder beziehungsweise die Depositen-Scheine zurtick, um 
gegen Abgabe der letztern die bei einem Monturs-Depot oder ei­
ner Militarkassa eingelegten Vadien wieder zurtickbeheben zu 
konnen.

§. 16. Die Zahlung des Lieferpreises geschieht am Uibernahmsorte aus 
der Militar- beziehungsweise Landeshauptkassa in Noten osterrei- 
chischer Wahrung an den Unternehmer personlich, oder an seinen 
zum Geldempfange und Abquittiren berechtigten Bevollmachtigten, 
und zwar sofort nach der Uibernahme ffir die als vollkommen 
qualitatenmassig tibernommenen Stticke.

§. 17. Wenn der Unternehmer bis zum Ablaufe des im §. 1 festgesetzten 
Liefertermines das zu liefernde Quantum an Sorten nicht vollzah­
lig oder nicht in vertragsmassiger Beschaffenheit zur Uibergabe 
bringt, oder zurfickgewiesene Sorten nicht innerhalb der im §.19 
bestimmten Frist ersetzt, so ist das Aerar berechtigt, entweder 
den Unternehmer zur Lieferung des Rtickstandes gegen einen 
Ponal-Abzug von 15% (funfzehn Prozent) des Kontraktspreises 
und iiberhaupt zur Vertragserftillung zu verhalten, oder aber und
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zwar selbst unter Zuriickweisung der von dem Unternehmer etwa 
nachtraglich in guter Qualitat angebotenen Lieferung den Y ertrag 
fur aufgelost zu erklaren und den ganzen Riickstand auf des Un- 
ternehm ers Gefahr und K osten in oder ausser dem Lizitationswege 
anderweitig urn was immer fur Preise einzukaufen und von dem 
U nternehm er die Kostendifferenz zu erkolen; in einem solchen 
Falle ist der Unternehm er verbunden, die hohere Bekostigung 
dieser Beischaffung nach dem von der Faehrechnungs-Abtheilung 
des Reichs-Kriegs-M inisteriums verfassten Ausweise, welchen der 
U nternehm er hiem it ausdriicklich ais gegen ihn vollen Beweis ma- 
cliend, anerkennt, und in welchem dem Unternehm er nur die urn 
den obigen Ponal-Abzug verm inderten Preise zu Gute zu rechnen 
s in d , unweigerlich sogleich zu ersetzen.

Uibrigens steh t es dem M ilitar-A erar auch frei, den Lieferungs- 
riickstand gar nicht anzuschaffen, ohne dass dadurch den ftir den 
Fall einer V ertragsverletzung durch den Unternehm er dem A erar 
vorbehaltenen Rechten prajudizirt werden soli.

§. 18. Zu der im § .1 7  erw ahnten Yertragsauflosung und anderweiten 
Beschaffung der noch ausstandigen Liefergegenstande auf Kosten 
des Unternehmers ist die M ilitar-Yerwaltung auch dann berechtigt, 
wenn der U nternehm er die aus dem K ontrakte hervorgehenden 
Rechte und Pflichten eigenm achtig, d. h. ohne vorher erhaltener 
Zustimmung des Reichs- Kriegsministeriums an eine andere Person 
oder eine Gesellschaft iibertragt.

§. 19. Alle ais nicht mustermassig zurockgewiesenen Sorten miissen bin- 
nen 21 (Einundzwanzig) Tagen —  vom Tage der Zuriickweisung 
an gerechnet — durch andere qualitat- und mustermassige Sorten 
in gleicher Anzahl und Gattung ersetzt werden.

§. 20. Dem M ilitar-A erar steh t es fre i, alle jene M assregeln zu ergrei- 
fen , welche zur unaufgehaltenen Erfiillung des Vertrages fiihren, 
dagegen steht auch dem Unternehm er das Recht zu , alle jene 
A nspriiche, die er aus dem Y ertrage ableiten zu kónnen glaubt, 
im Rechtswege geltend zu machen.

In alien aus diesem V ertrage entspringenden Rechtsstreitig- 
keiten , wobei der Fiskus ais Klager au ftritt, so wie wegen E r- 
wirkung der beziiglichen Sicherstellungs- und Exekutions-M ittel, 
ist die n. o. F inanz-Prokuratur in W ien befugt, bei jenem Ge- 
richte einzuschreiten , welches zur Entscheidung solcher Rechts- 
streitigkeiten und zur Bewilligung solcher Exekutions- und Sicher- 
stellungs-M ittel kom petent sein wiirde, wenn der Geklagte seinen 
W ohnsitz in W ien hatte.

§. 21. W enn der Unternehm er vor Beendigung des Liefergeschaftes zur 
eigenen Yermogensverwaltung gesetzlich unfahig w ird, so iibergehen 
alle ftir ihn aus diesem V ertrage hervorgehenden Rechte und 
Pflichten auf seine gesetzlichen V ertreter, wenn das M ilitar-A erar 
es nicht vorzieh t, den V ertrag  fur aufgelost zu erk laren , wozu 
es in einem solchen Falle einseitig berechtigt sein soli.

Ebenso hangt es auch von der W ahl des M ilitar-A erars ab, 
wenn bei einem oder m ehreren der die Lieferung gemeinschaftlich 
Unternehm enden der erw ahnte Fall e in tr itt, den Contract mit 
dereń gesetzlichen V ertre tern  oder, unter dereń Ausschluss, bios 
m it den iibrigen M itunternehm ern fortzusetzen.

Die gleichen Befugnisse sollen dem M ilitar-A erar auch im 
Falle der Todes des Unternehm ers oder einzelner M itunternehmer 
dann zustehen, wenn die E rben  des Yerstorbenen nicht binnen 
langstens 30 Tagen nach dessen Tode rechtsfOrmig erk laren , den 
V ertrag  un ter alien von dem Erblasser eingegangenen Bedingun- 
gen fortsetzen zu wollen.

§: 22. Den gesetzlichen Stempel zu einem Exem plare des Vertrages hat 
der U nternehm er in der A rt zu tragen , dass die Einlagsbogen 
des V ertrages m it je  einer 50 kr. M arkę, —  die Quittungen aber 
iiber die auf Grund dieses V ertrages erfolgenden Zahlungen mit

den , dem quittirten Betrage nach Skalą II. und III. des Gesetzes 
vom 13. Dezember 1862 entsprechenden Quittungs- und V ertrags- 
Stempelmarken versehen werden miissen.

§. 23. Beide Theile verzichten auf das Rechtsm ittel wegen Verletzung 
tiber die Halfte des wahren W erthes.

W ien am 31. Dezember 1870.

50 xr. Stempel.
O f f e r t g - F o r m u S a r e .

1.000 ,

2.0( O r

500 ,,

1 .0 0 0  ,

20.000 , 
20.000 ,, 

5.000j§?,

3.000 ,

fl. xr

Ich Endesgefeitigter [wohnhaft: (Stadt Ort ) Bezirk, Kreis oder Co-
mitat, Proving . . . .] erklare hiemit in Folgę der geschehenen Aussehreibung:

M in in iu m  d e s  A n k o ts ;
5.000 Stiick fertige lichtblaue Feldkappen von Tuch mit Metallroschen ohne 

Metallknopfe, das Stiick zu fl. xr. Sage:
fertige hechtgraue Feldkappen von Tuch mit Metallroschen, ohne
Metallknopfe, das Stiick zu fl. xr. Sage: 
fertige krapprothe Feldkappen von Tuch mit Metallroschen ohne
Metallknopfe, das Stiick zu fl. xr. Sage:
fertige blaugraue Feldkappen von Tuch mit Metallroschen, ohne Me­
tallknopfe, das Stiick zu fl. xr. Sage: 
fertige Infanterie-Mantel ohne Paroli und Metallknopfe, das Stiick 
zu fl. xr. Sage:
fertige Calicot-Hemden, das Stiick zu fl. xr. Sage:
fertige Lenwand-Gatien, das Stuck zu fl. xr. Sage:
fertige lichtblaue Infanterie-Pantalons, das Stiick zu fl. 
xr. Sage:
fertige lichtblaue Tuchhosen fiir ungarische Infanterie, das Stiick 
zu fl. xr. Sage:
fertige krapprothe Hussaren-Tuchhosen, das Stiick zu 
Sage:
fertige krapprothe Stiefelhesen, das Stiick zu fl.
Sagfe:
feitige lichtblaue Stiefelhosen, das Stiick zu fl.
fertige dunkelblaue Wollblousen fiir Cavallerie, das Stiick zu 

Xr. Sage:
fertige Vortiicher von griinem Rasch, das Stiick zu 
Sage;
fertige Schurzfalle fiir Schmiede, das Stiick zu 
Sage:
fertige Schurzfelle fiir Wagner, das Stiick zu 
Sage:
fertige Hosenriemen, das S lii.k  zu fl. xr.

4.000 Paar fertige hohe Gavallerie-Sliefeln, und zwar in nachstehenden Gros-
sen-Klassen:

Sage:
Sage:
Sage:
Sage:
Sage:
Sage:

1 .0 0 0

2.000

2.000
2.000

200

400

100

4.000

xr.

xr.
fl.

fl. xr.

fl. xr.

fl.

Sage:

xr.

300 Paar der I. f l . xr.
500 V „ II.

CO
CO-a 3 f l . xr.

8oO » ,  III. f l . xr.
1.000 V „ IV. 3  S ' f l . xr.
i.0 0 0 V » V- « o-

Ci5 f l . xr.
400

V „  VI. f l . xr.
4.000

V ferner:
500  Paar fertige Halbstiefeln in nachstehen Grossen-Klassen:

Sage: 
Sage: 
Sage: 
Sage: 
Sage: 
Sage:

45 Paar der I. f l . xr.
60 V „ II.

tJI
CO

“O  Z3 f i . X ’.

100 V „ III. 6*3
b n  m ff. xr.

120 » » iv.
c  ^

. ę-4  CO - 
R  CO f i . xr.

120 7) „ V. £5  Q .
CO ^ f l . xr.

55 n .  VI.
O fi. xr.

500 Paar

an das Monturs - Depot zu N. N. nach den mir wohlbekannten Mustern und 
unter genauer Zuhaltung der ausgeschriebenen, in der N. N. Zeitung N. 
von ten Dezember 1870 abgedruckten, von mir bei dem Monturs - Depot 
(Filial - Depot) N. N. eingesehenen und zum Beweise dessen unterschriebenen 
und gesiegelten Bedingungen, welchen ich mich vollinhaltlich unterwerfe, und 
unter genauer Zuhaltung aller sonstigen, iiir die Liefei ungen an das Militar- 
Aerar in Wirksamkeit stehenden Kontrahirungs - Vorschriften bis langstens zu 
dem Endtermine am 30 April 1871 lieferen zu wollen; fiir welches Offert 
ich mit dem separirt, versiegelt eingesendeten 5% -tigenj Vadiunr v o n .. . .  
Gulden osterr. Wahrung, welches dem Lieferungs-Gesammtwerthe v o n ... 
Gulden entspricht, gemass der Kundmachung hafte.

Das von der Handels- und Gfewerbekammer versiegelt erhaltene und von 
derselben ausgefertigte Leistungsfahigkeits-Certifikat liegt bei.

Gezeichnet zu N., Kreis N., Land N. am ten 1871.
N. N. (Untersehrjft des Offerenten, sammt Angabe seines Charakters.)

Anmprkimir W enn mehrere Unternehmer gemeinschaftlich offeriren, 
O* haben sammtliche Unternehmer unter Angabe ihres Charak­

ters und W ohnortes das Offert zu unterfertig. n, und vor dem Datum und der 
Unterschrift des Offerts noch beizufiigen : „Die Gfefertigten verbinden sich dem 
k. k. Militar Aerar fiir die genaue Erfiillung der Lieferungs-Bedingungen in So- 
lidum, d. h. Einer fiir Alle und Alle fiir Einen zu htften, und bezeichnen den 
N. N. (dessen Charakter und Wohnort anzugeben ist) als Bevollmachtigten in 
diesem Lieferungs-Geschiifte im Sinne des §. 7 der L’eferungsbedingnisse.

Convert - Formulare
iiber das Offert.

An das k. k. R eichs-K riegs-M inisterium
zu

W  i  ©  n .

N. N. offerirt fertile  Monturs-Sorten.

Convert ■ Formnlare
iiber den Depositenschein.

An das k .k . R eichs-K riegs-M inisterium
zu

W |  i  ©  n .

Depositenschein fiber fl. xr. 0 . w. zu dem Offerte 
des N. N. fur fertige Monturs-Sorten.

M  B

B I U L E T I N
nowego wielkiego Bazaru towarów A n t o n i e g o  U i x a

l l g r  W i e d e ń ,  F r a i e r s t r a s s e  W. I f f  “11111
C f t  U n W P O 'f t l  Sl^ k ażd y  chę tn ie  dow iedzieć. K to  m a chw ilkę czasu , m oże ciekaw ość
U U  U U l S C g U .  sw tją, zaspokoić, ale m usi się p rzedew szystk iem  uzbro ić w cierpliw ość i p rze czy ­
tać nas tęp u jące  og łoszenie uw ażn ie od deski do deski, a z pew nością zn a jd z ie  w je d n e j lub  drugiej 

d robnostce ja k ą ś  nowość, k tó ra  m u je s t po trzebną.
Cenniki zawierające 85 stronnic, z 960 wielkiemi rycinami, przesyłam każdemu franco za nadesłaniem 26 cent. Prze­
syłka towarów uskutecznia się za poprzedniem nadesłaniem pieniędzy, albo za zaliczką pocztową. Kupcy, Zegarmistrze, 
Kramarze, Domokrążcy, otrzymają towary ze zniżką. Zamówienia upraszam adresować: „An die Export-Abtheilung von

A n t o n  M ia ; ,  miieni grossen Waaren Bazar, W i e n ,  P i r a t e r s t r a s s e  W. 1 6 .

ruszają, muzykę
‘ ' po 40, 50, 80 C.

Najnowsza mechan. żarto­
bliwa Cygarniczka, przed­
stawiająca szewca lub inne 
tym podobue figury, któte 
przy paieniu cygara się po 

wydają, lub brodą,głową itp

Prawdziwa Cygarnicz­
ka  piankoioa, z bur- 
sztyDkiem tylko 40 c. 
Inne lepsze gatunki z 

kunsztowną rzeźbą c. 80, złr. 1 -50.

Przypadek spalenia się od świe 
cy. Wczoraj było doniesienie w 
„Presie,0 że pewien właściciel 
domu w Pilznie, miał zwyczaj 
przed spaniem czytać w łóżku. 
Zasnął przypadkowo przy czy­
taniu „P. litik,“ świica spaliła 
się, ogień ogarnął łóżko, a do­
mownicy spostrzegli nieszczęście 

dopiero wtedy, skoro słyszeli trzaskanie ognia i 
jęk nieszczęśliwego. Wpadli do pokoju, aie już 
było za późno, gdyż nieszczęśliwy właściciel był 
już na całem ciele popalony i wkrótce skonał. 
Za nędzne 70 c. uratowałby swoje życie, zamiast 
ginąć tak okropną śmiercią, i jeszczeby wiele 
lat czytając „Politik," spokojnie mógł zasnać, 
gdyby sobie był sprowadził od Antoniego Kixa 
mały przyrząd. Tak zwany samo działący gasi­
deł świecy, który świecę, jeżeli kto przy tako­
wej zaśnie, sam gasi. Cena 70 cent.

In ter esująee i  zabawne gry towarzyskie jako to: 
Brzuehomowca 10 c. Czarodziej 10 c. Pytania 
i odpowiedzi 20 c. Karty pasyansowe 20 c 
Gry loteryjne 30, 40 i 40 c. Dzwon i młot od 
1 0 -4 6  c. Domino 1<\ 30, 60 i 1 złr.

Wspaniałe pokojowe ognie 
sztuczne

pękające lub nie; dadzą się użyć szczególniej 
przy urządzeniu iluminacyj, teatrów amatorskich 
itd, W sOciu wzorach; za sztukę 5, 10, 15, i 
20 c.. Na szczególniejszą wzmiankę zasługują 
Rakiety spadające jako gwiazdy, które z-ipa 
lone wydają nadzwyczaj mocne światło dzien­
ne zbliżone do słońca i wyrzucają tysiące ko- 
joirwych gwiazd. Sztuka 20 c. Całe pudełko z 
różnemi 0 ,?B>aiIu sztucznemu 2, 3 i 4 złr.

W interesie Szanownych odbiorców,
lu t  on

Cebulka w  płynie, 
na porost lułosów, 
środek poręczany, 
aby w przeciągu 11 
dni otrzymać silny 
zarost na łysych 
miejscach. Flako

___________________   nik 90 c. W razie
nieskutkowania zwracam pieniądze napowrór.

Najpiękniejsza Pomada rezedowa kędzierza 
wiąca, w puszkach blaszanych, z bardzo miłym 
zapachem, wzmacniająca porost i kedzierza 
wiąca włosy. Puszka tylko 80 c.

Amerykańskie lampy kamfino 
we, zupełnie gotowe z okrą 
głym cylindrem i daszkiem 
według obok znajdującego się 
wzoru, tylko złr. 1-30. Mniej* 
sze gatunki 25, 30, 40 c.

Najlepsze angielskie Scy­
zoryki, z kilku ostrzami 20, 40, 

. _ — 80.c. Wszystkie gatunki grze­
bieni z amt-r. kauczuku, 10, 2 0 , 30  cent,

Paryzkie Zegary ścienne wiszące, 
według obok znajdującego się 
wzoru, bijące cełe i pół godziny, 
z poręczeniem za dobry chód, 
tylko złr. 4-50, 5, 6, 7. 8 — 10. 

1 pudełeczko zawierająca 144 bar­
dzo dobrych piór stalowych 15, 
30, 60, 80 c.

12 sztuk do tychże stósownych rą ­
czek, 6, 8, 12, 30 c.

13 sztuk ołówków w najlepszym 
^ gatunku, 6. 10, 20, 30 , 50 c.
Żarcik  można komu wyprawić Wężami Faraona. 

Zamknięte w szkatułce, wyskakują każdemu 
w twarz, j eżeli denko się otworzy. Cena 50 c

AJechaniczne Szy blcobiegi, 
poruszające się z figurami, 
cent. 50, 80, złr. 1.

L a lk i, w wyborze, 18.000 
sztuk, z białetni/ i blond 
włosami, pomiędzy innemi 
i takie, które krzyczą Ma­
ma i Tata, po c. 30, 50, 
80 do złr. 3.

Komiczne B  ijacę, jako to: Napoleon i Bismark 
w uniformach i olbrzym Goliat, Murzyn grają­
cy na gitarze, również nowe Lalki same ska- 
czące. Cena 1 złr. Lalki skacz., krzycz. 50 c.

Albumy na fotografie, po 25, 30, 80 c ,  l-50do 
2 złr., oprawne w aksamit i w skórkę, wyzła- 
cane, złr. 2, 3, 4, s, 6.

F lakon ik z  perfum a­
m i, podobny do złu 
dzenia zegarkowi kie­
szonkowemu remon 
toir, tak, że ledwo 
go odróżnić od praw­
dziwego zegarka. Ta 
zachwycająca nowość 

Spritz-Flakon 30 kr. która na wystawie w 
Gracu ogólną zyskała pochwałę, poleca się szcze­
gólniej jako dar dla dam i kosztuje 1 zlr.

Obrona życia w  kie­
szeni kamizelki, 
tak nazwana żela­
zna ręka.
Cena 60 centów.

Perpetuum-Mobile, wieczny ruch. To całkiem 
nowe uarzędzie sprawia dziwną przyjemność, 
gdyż moźoa tysiące figur bez ustanku tańczą­
cych, skaczących^ co w towarzyskich kółkach 
sprawia wiele zabawy. Cena 36 cent.

Małe eleganckie Zegarki szwarz 
waldskie, d ib; ze idące zł. 1-60. 

Zegar pokojowy, znany jako do 
brze idący, z budzikiem 2 złr 

Szkatu łk i z narzędziami. Są to 
eleganckie robione narzędzia z 
drzt wa.bukszpanowego, jako to: IPI l i l i i  Piłki, Dłutko, Świderek, Mlo-

_  . tek itp. Te narzędzia są przyda­
tno szczególnie dla każdego go­
spodarstwa. Każdy może różne 
leperacye przedsięwzjąśó, gdyż 
znajduje się ] rzytem'także zi­

mny płynny klej I aka szkatułka kosztuje we­
dług wielkości c. 80, zlr. do zlr. 1. 2,3, 4, 5,10 
u C - P::r:l bard/.o ładn. watów, zimowych Rę­
kawiczek; lepsze gatunki c. 80, złr. 1-50 do 1-60 

d la

Wachlarze, sprawiające niespodzian 
kę, które przedstawiają piękny 
bukiet, zamieniający się wedłng 
upodobania właścicielki* natych­
miast w elegancki wachlarz. Taki 
bukiet kosztuje złr. 1, 1-50, 2.

_  Fałszywe Dyamenty. Pierścionki z 
talmi złota z fałszywemi dyamentami, podług 
fasonu róż, tylko 1 złr.

Mechaniczny p ta k  czarodziej 
ski, który nawet po poko­
ju lata, skrzydłami porusza 
i zupełnie n śladuje żyją 
cego wróbla. Jest to naj 
większa niespodzianka dia 
osób dorosłych i dzieci. Ce­

na 40 cent. Ptak czarodziejski śpiewający 20 c

Cukierki strzelające, które za­
miast cukierków, zawierają gło­
wy zwierząt, które są tak wiel­
kie, że można je  na głowę wsa 
dzić, co w towarzyskich kół 
kach, wiele przyjemności spra­
wia. Cena 40 cent.

P a i r ,  P e i r ,  »*ur, p a i r ,  P u l i  
strzał now. kartaczownicy Bis 
mark. Tą zupełnie nieszkodli 
wą z lanego bronzu, pięknie u 

— laną Kartaczownicę, mo‘żna bez 
ustanku strzelać. Cena sztuki z łandunk. i  złr.

Djabeł je s t  tu ta j ! Mamiący Pugilares na cyga­
ra, w którym cygara znikają i znowu sie po 
kazują. Cena 70 cent.

8 4  h n s t e k  d o  n o s a  asa 4 5  c . ,  na których 
znajduje sięjwiele stósownych komicznych o- 
brazów i wierszy tak, że' zobaczywszy je, trze 
ba s.ięlserdecznie uśmiać.

Całe pociągi ko 
lejowe dla dzie­
ci, z blachy w 
pudełkach, 50„ 
80 c. do złr. 1.50

Mechanicznf~Linoskolci,\ które we 
dług tekstu za pomocą mechanizmn 
najtrudniejsze tańce sami wykonv 
wają. 1 parą w pudełku złr. 1-5 0 . 

Papier listowy i  KopertyTYSSEhV 
szym angiels. drukiem 100  ćwiar- 
tek papieru listowego wraz z 1: o 

v  .kop.ert.ami angielskiemi tylko 90 cent 
1u0 Kart wizytowych litogrof. 6 0  centów.

D la lubowników czarodziejstwa, przyrządu 
czarodziejskie, któremi można samemu w X  
nac najpiękniejsze sztuki czarodziejskie- B r/n  
Chomowca, 10 c ._  Flaszka niewyczerpana lOc 
Wyjąc z nst laskę długości 2 łokci 50 c — 
Wezwanie karty na rozkaz. — Wielkie knfry

' “emi przyrza- 
SO i 2-35, 

Aguaria, w 
sżklannych 
skrzynkash, 
napełnione 

złotem i ryb­
kami, łabę-

1 „ - i T?*° . — -- —  -  - dziami, ka­
czkami, które jak żywe poruszają się w wo­
dzie za pomocą magnesu. Tąkje piękne Ak 
waria kosztują cent. 60, 80, złr 1.

Dalekowidze na miłe, przez które można zo 
baczyc dokładnie najmniejszy przedmiot na 
1J i 2 mile. Cena złr. 1, 2, 3, 4, 5, 6.

wezwanie Karty na rozkaz.— Wi( 
napełnione różnemi zadziwiającem 
darni czarodziejskiemi, tylko złr 1

UE ! 1 U dia zaP°b7ieżer,ia mogących się zdarzyć pomyłek, zwalać dokładnie „a moje nazwisko A nton  R i x “ 
neuer Waaren-Bazar, WIcil, PraferStraSSC ]Krr ] 6 *

(1740-3-7J

Zaproszenie d© przedpłaty
na pierwsze i jedyne w  Austro -W ęgrach  istniejące, specyal-

nie weterynaryjne pismo:
Austryacfeo - W ęgierski

WETERYNARZ,
takowe wychodzi w Wiedniu miesięcznie trzy razy, a mianowicie co le o  ł(W
1 20go każdego miesiąca i 1*o s / t u j e  n a  p r o w i n c y i  2  p r z e s y l l i i l  
p o c z t o w ą f c a ł o r o c z n i e  5  z ł r  , p ó ł r o c z n i e  z ł r  2  J d

Panowie Księgarze otrzymają 20°|. zniżki.
sądzimy, że pismo to, które jako p r z e w a ż n i e  w e t e r y n a r v i m  
o r g a n  < łla  i n t e r e s ó w  w s z y s t k i c h  w e t e r y n a r z y  w a I
Stro-Węgracli z  p e ł n ą  S i ł ą  w y s t ę p u j e ,  powinniśmy jak najgorece 
polecic, a. podnosimy szczególniej to, ze Redakcya pomna na przyjęte' na ‘ sit 
obowiązki, tak tekstem jak illustracyami podawać będzie co najznakomitsze prace 

Rozprawy Sportu i gospodarstwa dają sposobność i niekoniecznie specyal 
nemu Weterynarzowi poznać wiele zajmujących rzeczy, tak, że pismo to 'tal
kiej wagig° P° rtu’ J niemniej dla każdego gospodarza będzie wiel-

Administracya: Margarethen, Wehrgasse Nr. lT 'G) 
Ekspedycya: Stadt, Schullerstrssse N. 17, w  Wiednin.

LIEBIGA EKSTRAKT MIĘSNY
z FRAY-BEUTOS <Ameryka (Południowa).

TOWARZYSTWO WYROBU EKSTRAKTU MIĘSNEGO LIEBIGA w  LONDYNI

W iellta oszczędność dla domowego gospodarstwa
Natychmiastowe przyrządzenie posibego rosołu o % część taniej, aniżeli ze św 

zego mięsa. — Przyrządzenie i wzmocnienie zup, sosów, iarzvn i t n 
W z m o c n i e n i e  dla sł-abych i  c l i o r y c l i  

m e d a l e :  P a i n j i  1 S 6 7 ,  z ł o t y  m e d a l ,  H a v r e  i m  
W ielki Dyplom honorowy —  najwyższe odznaczenie —  Amsterdam 1869.

Ceny częściowe dla całej łnstryi* 3̂I"J
stoik 1 funt ang. słoik ‘/.-fun t. ang. słoik % funt. ang. s/oi V -funt a. 
5 złr. 80 et. po 3 złr. po 1 złr. 70 et po 9* cent

Dla zapobieżenia podobiznom uprasza się uważać, że na każdym słoik,, mna; 
znajdować świadectwo z podpisem pp 
profesorów barona X. von J A e h i f ja  
i Dra M etaca von I * e t te n I e o fe r a .

i  * , D ° n:'bycia prawie we vvszystkieh Handlach i Aptekach.
dla 0dsPr8edam chj e  Bniską wedle branej ilości u Jcorespo 

dentow Towarzystwa: J o x e f  V o i g t  e t  € o m p  w  Wiedniu,
zum „Sebwarzen Hund“ am hohen Markt, Nr.

Kiwaj, 9 nr & o h n  w  W i e d n i u ,  Schottengaase Ni
k ra in o C T ie  w Handlach pp. jĘ. jF u c h s a  i J .  W . W a l t e r a .

Mein w e l t -

Restitu-
b e r i i h m t e s

tions-Fluid,
zu haben n u r  bel mir selbst, oder bei G. Pl l r i cb,

_ . W l e n ,  Judenplatz N. 9. \vxrauKisjis
P r e i s :  7, Kiste 20 11.; >/a Kiste 101/, fl.: b  Kiste 51/ fl

C arl StmoH |  Thierarzt, R a id e r  des Restitutions-Fluid und Griinder der Fluid-Heilmetho
Wien, lii .  Bez., Loweng. N. 37 A.
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U n i ż o n a  c e n a .
W celu większego przyczynienia się do 

rozwoju oświaty, z n i ż a m  cenę mojej
Biblioteki nauk moralnych i politycznych
złożonej z 20 dzieł, ceny 25 talar.'— na 
8 talarów (16 d r .) , (warunek dla oddzia­
łów o. k. Tow arzystw a gosp. pozostaje 

w swej mocy).
25ein Książeczek dla klas pracujących polskich, 

ceny 2 tal. —  na 1 tal. (2 złr.) 
Cena nowo wyszlego d z ie ła :  „ U p a ile lk  

- P o l s k i 1 talar (2 złr).
Proszę pisać franko z przesłaniem  kwo 

ty w liście. (102)
giarol Forster, 

Berlin, 2-1, Leipziger Strasse

od wszelkiego podatku 
od wygran

są ulubione

B r u n ś w i c k i e  

2 0 - t a i a r o w e  L o s y ,
i

królewsko-węgierskie Losy 
premiowe,

k t ó r y c h  c i ą g n i e n i e  
1 ,,-k lw d . 1  l u t e g o  1 8 7 1  i

d. 1 5  L u te g o  1 8 7 1
z g ł ó w n ą  wygraną

80.000 talarów srebrem
i 3 0 0 . 0 0 0  t f - ł r .  w. a. nastąpi. 
Podpisany Dom B ankierski sp rze­
daje te Losy państwowe po dzien­
nym kursie i także na ra ty  wspólnie 

po 60, 80 i 20 sztuk.

I. Gra towarzyska
na 60  sztuk Brunświckich 

oryginalnych losów,
dla 3 ©  uczęstników W 25 miesięcz­

nych ratach po 6 złr.
K ażdy biorący udz ła ł otrzym a bez 
wszelkich innych ubocznych opłat 
3  sztuk oryginalnych Brunświckich Lo­

sów na własność.

II. Gra towarzyska
na 80  sztuk Brunświckich 

oryginalnych losów,
tylko dla S ©  uczęstników w 20 mie­

sięcznych ratach  po 10 złr. 
K ażdy biorący udział otrzym a bez 
w szelkich innych ubocznych wpłat 
4  sztuk oryginalnych Brnnświckich Lo­

sów na własność.

III. Gra towarzyska
na SO sztuk po 100 złr. 

król. węg. losów prem.:
(także w Austryi koncesyonowanych) 
dla !$© uczęstników, w miesięcz­

nych ratach po 6 złr.
K ażdy biorący u dzia ł otrzym a bez 
wszelkich innych op ła t 1 cały Wę­
gierski Los prem. na 100 złr. na własność

IV. Gra towarzyska
na SO szt. król. węg. losów 

prem. po 50  złr.
tylko d la  S O  uczęstników w mie­

sięcznych ratach po 3 złr. 
Każdy biorący udział otrzyma w tej 
grze tow. bez żadnycL innych opłat 
l | lo s  prem. Węg. na 50 złr. na własność.

Powyższe gatunki Losów odznaczają się 
szczególnie korzystnymi planami gry, znaj­
dują przeto wszędzie odpowiednie uznauie.

Pr*ekonani o" nadzwyczajnych szansach 
dla Publiczności, i że kurs tych losów pań­
stwowych w krótkim czasie znacznie się 
podniesie, możemy tylko radzić bzzwło- 
czne nabywanie, a staraniem naszem bę­
dzie te ulubione losy każdemu w jak naj­
przystępniejszy sposób, a mianowicie za 

pomocą naszych
listów terminowych dla gry towarzyskiej
gdzie po ukoócaetiiu wpłat, każdy biorą­
cy udział otrzymuje jeden  lub kilka 
oryginalnych losów, tylko jeszcze przez 
krótki czas, według obecnie wymienio­
nych warunków ustąpić i dać udział w zna­

cznych wygranych, gdyż
przy złożeniu lżej raty, każdy u- 7 3 T 2 Z  częstnik wchodzi w posiadaniemninłlrii łnnrnrirwafura alrłarłOT Q _’ majątku towarzystwa, składają­
cego się z 30, 60 lub 80) 80 szt. losów.

Biorący udział, którzy złożą pierwsze 
trzy raty n a ra z , otrzymają jako premię 
węgierską Promessę. Biorący udział 
we wszystkich wyżej wymieni mych grach 
towarzyskich, otrzymują jako premię jeden 
los Sasko-lleinningen bezpłatnie.

Polecenia wypełniają się szybko 
także za pobraniem należytości pocztą, a 
wykazy wygran bezpłatnie odsyłam. Szcze. 
gółowe programy i wszelkich wyjaśnień, 
nawet i niekupującej Publiczności, udziela 
bezpłatnie Kantor wymiany: „verlangerte 
Karntnerstrasse N. 3T.
W ęgieis.Promessypo złr. 2  )z ste- 
Promesy Losów z r. 1864 2-50jplem,

s p r z e d a j e  '(96-2 6)
Dom Bankierski
Nyitrai et

W i e n ,  verlang. Karntnerstr. N .57.
P e s t ,  Josefsplatz N. 5.

HHP"* Ma os t a tk i em ciągnieniu 
losów Brnnówicliiclt, druga 
główna wygrana była u nas 

i!wy graną.

CZAS z Niedzieli 15 Stycznia 1871.

s'

\ M. A. FEIT
ft poleca swój ś w i e ż o  zaopatrzę:

\ MAGAZYN
[Strojów damskich;

Kapeluszy słomkowych i jedwabnych
Iw K r a k o w i e ,

przy ulicy Grodzkiej naprzeciw Placu
WW. Swjętyeh. ^

Zamówienia miejscowe i zamiejscowe y  
najspieszniej się załatwiają po cenach S* 
umiarkowanych. (81—3)

it

realności pod L. 23 , 
Gm. IX. na W ielopolu,

Spiefilerz murowany duly 
z Piwnicami jest do wynajęcia 
każdego czasu cały lub częściowo, na 
zboże i inne produkta . —  Życzący sobie 
wynająć, zechcą się zgłosić do właści 
cielą, do domu pod L. 14, w Rynku głó­
wnym na pierwsze piętro, (66-1-3)

W YDZIAŁ ZALICZKOWY
BANKU GALICYJSKIEGO

dla handlu i przemysłu
(63-1-3)w Krakowie 

udziela zaliczki na papiery publiczne
w godzinach między Otą z rana, a 3 ią  po południu

Tamże do nabycia są po najniższym kursie dziennym różne 
Akcye i Obligacye kolei zelażnych, (mianowicie O b l i g o c y e  
p i e r w s z e ń s t w a  k o l e i  P o ł u d n i o w e j  i  k o l e i  
i ł l f d l d - F f u m e ) ,  jako też Ł o § y  r z ą d o w e  z  1 8 6 0
i  l § 6 4  r . ,  K r e d y t o w e ,  miast: Tryestu, Stanisławowa 
i Bukaresztu, Palffy, Clary, St. Genois i inne.

Rzeczone Losy mogą być spłacane r a t a m i .

m m  %  3E2 rac* ae: ł ,  r«sr m  - w w  - w  s  u &  x  h e :  mm jak. *

szczególności towarowych ze srebra chińskiego i Alpaca.
Powodu tej wy sprzedaży upatrywać należy szczególnie z powstałego zatamowania handlu, jakoteż 

w skutek tego nagromadzenia s i ę  wielkiej ilości towarów.
Następujący inwentarz daje0 najlepszy dowód niezliczonych zapasów towarów, które z powodu nieszczę­

śliwego biegu interesów w tym roku, niesprzedane na składzie zostały. Ta okoliczność zmusza podpi­
sany ekład fabryczny do zmniejszenia niepotrzebnie w zapasie będących towarów i do wysprzedania takowych niżej 
ceny kosztu.

Towary pierwszego gatunku są zaopatrzone znakiem poręczenia, wyroby są wykończone z całkiem białego 
metalu, z 16-łutową mieszaniną srebra; po długoletuiem codziennem użyciu są zupełnie podobne do wyrobów 
z czystego srebra, dlatego też ta h o w  e n i e  mogą ani zczeewlenieć, ani zżółknieć.

Następujące towary znajdują się w zapasie także nieobrobione, a każdy z Szanownych odwiedzających 
ten zakład, może się przekonać dowodnie, że metal stanowiący podstawę wyrobu, na wskroś je st białym.

I  I«r - W  E N T A R  Z  :

I

1200

1800

1200

1200

1400

800

400

600
600

Serwisy stołowe ^jjTw najnowszym 
fasonie srebrnym.

Około 2500 tuzinów łyżek stołowych dobrze posrebrzanych, 
tuzin od 7, 10, 12 do 14 złr. 
łyżek stołowych podwójnie posrebrza­
nych, tuzin od 14, 15,116 do 17 złr. 
łyżeczek do kawy, tuzin od 4, 5-50, 6, 
7 do 7-50 złr.
noży stołowych z śrubami u trzonków, 
tuzin od 7, 10, 12 do ;14 złr. 
widelców stołowych z śrubami u trzon­
ków, tuzin od 7 ,10 , 12 do 14 złr. 
widelców całkiem metalowych, tuzin 
od 10, 12 do 14 złr. 
widelców podwójnie posrebrzonych, tu­
zin od 14, 15, 16 do 17 złr. 
widelców metalowych do wetów, tuzin 
od 10, 11 do 1T50 złr. 
noży do wetów, tuzin od 7, 9 do 10 złr. 
widelców do wetów ze stali, tuzin od 
7, 9 do 10 złr.

800 sztuk chochli, sztuka od 2, 3, 4 50 do 5 złr. 
600 „ chochli małych, sztuka od 1, 2-50 do

2-75 złr.
łyżek do jarzyn, sztuka od 2-50, 3-50 
do 3’75 złr.
łopatek do tortów i ryb, sztuka 3'50 
do 3-75 złr.

„ 150 par serwisów do sałaty, para 3-50, 3 75 do 4 złr.
Różne przedmioty stołowe.

Około 300 sztuk pieprzniczek i solniczek, sztuka od 1, 
1-50, 1-80 do 2- 5 złr. 
sypniczek do pieprzu ze szkła lub me­
talu, sztuka od 75 c., 1, 1-50 do 2 złr. 
sypniczek do cukru ze szkła lub metalu, 
sztuka od T60, T80, 2 do 2-50 złr. 
opasek do serwet, sztuka od 1, 1-50, 
1-80 do 2 złr.
sitek do herbaty wiszących lub z pod­
stawką, szt. od 30 ,75  c., T50 do 2-50 złr. 
podstawek na jajka, sztuka od 75 c., 
1, 1 2 0  do 1-40 złr. 
podstawek do szklanek 1 flaszek, sztuka 
od 50, 75 c., 1, do 1 5 0  złr. 
szczypczyków do cukru, sztuka po T50, 
1-80, 2 do 2-50 złr.

300

300

200

300

300

600

400

500

200

1500

80

60

25

200

Około 109 sztuk miseczek na cukier i cukierniczek, sztuka 
od 5, 8, 10 do 20 złr. 
korków do flaszek z figurami lub bez 
figur, sztuka 25, 40, 50 do 55 c. 
przyrządów na ocet i oliwę, sztuka od 
6, 7, 8 do 9 złr.
przyrządów na ocet, oliwę, musztardę 
i cukier, sztuka od 12,14, 16 do 24 złr. 
przyrządów na szklanki na 2, 4, 6 szkla­
nek, sztuka od 6, 10, 14 do 16 złr. 
koszyczków na chleb, sztuka od 2, 4, 6 
do 25 zlr.

„ 145 tuzinów sztućców, tuzin od 5-50,6-50 do 7-50 żłr.
600  par lichtarzy w 2 4  fasonach.

Lichtarz stołowy w najnowszym fasonie srebrnym, para 
; od 4, 6, 7  do 14 złr.

Lichtarz stołowy gładki w różnych fasonach, para od 2, 
3, 4, do 5 złr.

Świecznik na 2, 3, 4  i 5 świec, para od 10, 18, 20 do 100 złr.
Lichtarz ręczny, sztuka od 80 c., T20, 2-50 do 3 złr.
Lichtarz dla palaczy tytoniu, sztuka od 4, 6, 7, do 8 złr.
Lichtarz dla czytających, sztuka od 5, 6, 7 do 7-50 złr. 
4 0 0  urządzonych i elegancko wyrobionych 

szkatułek.
1 szkatułka, zawierająca jednę łyżkę, nóż i widelec, od 

2 50 do 3-50 złr.
1 szkatułka, zawierająca jednę łyżkę, nóż, widelec i ły­

żeczkę do kawy, od 3-50, 4  do 4-50 zlr.
1 szkatułka, zawierająca 6 łyżeczek do kawy, od 3 50, 

4 do 4-50 złr.
1 szkatułka, zawierająca 6 łyżeczek do kawy i jednę cho­

chelkę, od 5-50, 6-50 do 7-50.
1 szkatułka, zawierająca 6 nożów i 6 widelców, od 14, 

16 tm 18 złr.
1 szkatułka, zawierająca 6 nożów, 6 widelców i 6 łyżek, 

od 20, 22, do 24 złr.
1 szkatułka, zawierająca 6 nożów, 6 widelców, 6 łyżek  

i 6 łyżeczek do kawy, 1 chochlę i 1 chochelkę, od 
30, 32 do 34 złr.

1 szkatułka, zawierająca 12 nożów, 12 widelców, 12 łyżek 
i 12 łyżeczek do kawy, 1 chochlę i 1 chochelkę, 
od 50, 54 do 56 złr.

1 szkatułka, zawierająca 12 nożów i 12 widelców do we­
tów, od 22, 24 do 26 złr.

1 szkatułka, zawierająca 6 nożów i 6 widelców do we­
tów, od 11, 12 do 13 złr.

Oprócz tego znajduje się w zapasie wielki wybór szczególności, następnie serwisy stołowe do kawy i herbaty, z których 
sprzedają się takie pojedyncze sztuki, jako  to "■ herbatniczki, dzbanuszki do śmietanki i  kawy, podstawki serwisowe, w każdym  
kształcie i w każdej wielkości, półmiski do ryb i  potraw, chłodniki na szampan, talerze do masła i sera, puszki na lod itd. itd. 
Również znajdują się podstawki na likier i  wino, zupełne garnitury toaletowe i  dla palaczy tytoniu , tabakierki, pudełka na 
tytoń, puharki w różnej wielkości, lampy kamjinowe, aquaria dla złotych i  srebrnych rybek, talerzyki na owoce, i jeszcze wiele 
innych przedmiotów rzeczywistej szczególności.

Ilustrowane cenniki, rozsyła Skład darmo i franco. "ł80 
888T- Przesyłka uskutecznia się natychmiast za zaliczką. Nieodpowiednie towary zostaną zaraz wymienione. Szkatułki, które 

mają być urządzone według żądania zamawiającego, również wszelkie różne rodzaje rytowań, uskutecznia skład dokładnie i tanio 
w 24 godzinach. Przy takim obstalunku uprasza się o nadesłanie odpowiedniego zadatku. (1784-5-12)

Die Alpacca-, Chinasilber- und Metallwaaren-Fabriks-Niederlage,
H ien , Stadt, Ićreisingergasse 3, niiclist ^em Bauernmarkt u. d. Groldschiniedgasse.
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pewnego zysku poręcza się
przez zakupńo jednego

]

całego Losn państwowego 
z 1 8 3 0 1 * .  na raty.

Faktem  je s t niezaprzeczonym , że 
Kothschildowskie Losy z roku 1839, któ­
rych będzie tylko jeszcze 6 ciągnjeń, 
m ają uajwiększą szansę wygrania, al­
bowiem Jta m ała jeszcze istniejąca 
ilość Losów z r. 1869, musi być w 
tych s z e ś c i u  ciągnieniach w y ­

ciągniętą 
Obowiązujemy się zaś za każdy u nas 
na ra ty  nabyty cały Los z r. 1839, 
którego serya wyciągniętą i ędzie, 

iw miesiąc po ciągnieniu seryi, c - 
prócz sumy u nas za Los zapłacc- 
nej, wypłacić jćszcre 350 złr. w.si. 
za piątą część Losu z roku 1839, 
prócz ceny kupna jeszcze 7 0  złr. 

w gotówce dodamy;
w ten sposób każdemu bio­

rącemu udział, jest
zapewniony pewny zysk

w gotówce 3 5 0  z ł r .  
za sztukę.

Sprzedajemy z pisemriem zaręcze­
niem zysku 3 5 0  4 r .  w s d u c e :

jeden cały Los z 1839 roku
w  33-miesię :źnych ratach po 2 3  
zlr. i poręczonym zyskiem 3 3 0  

złr.. —  lub

jednę piątą Losu z 1839 r.
w 2 1 - miesięcznych ratach po 8  złr.

i pi leczonym  zyskiem W ©  zlr. 
Każdy kupujący gra sam jed en  na 

główną wygranę od 
£ 1 © . © 0 ©  do 3 0 0 . 0 0 ©  złr., 
a może oryginalny Los po złożeniu 
resztującyeh rat także w c z e ś n i  ej 
podnieść, ptzyczem kupujący otrzy­

ma procentu 6 %  za dawniejsze 
wpłaty. (97-1-13) 

Zawsze staramy się Szanow nej Pu­
bliczności niętylko

coś nowego ale i poży­
tecznego

nastręczać, dla tego tern pewniejsi 
jesteśmy, że nas liczne polecenia 
nie ominą, tem  bardziej, że spo­
dziewać się  można potrójnego pod­

wyższenia się kursów. 
f S g H g ^ P o l e c e D i a  wypełniają się 

także za pobraniem na­
leżytości. W ykazy  wygran i Kelen- 
darz n a  rok 1 8 7 1  przesyłamy bez­
płatnie i franco. Szczegółowe pro­
gramy wydają się w Kantorze wy­
m iany , verlangerte Karntnerstrasse 
N. 5 7 ,  także i niekupującej Publi­
czności i tamże udziela się jak n a j ­
punktualniej wszelkich wyjaśnień.
Dom B a n k i e r s k i

IWyitrai <& C.
W l e n ,  rerlangerte Karntnerstrasse 57. 

P e s t ,  Josephsplatz Nr. 5.

Aprobowany

z  Berlina
J i . B l u & y ń s M

mieszka t e r a z  przy ulicy 
Floryańskiej pod L. 3 3 3 ,
Przyjmuje przed południem od g o ­
dziny 9 do wpół do l e j  — . po po­

łudniu od godz. 2  do 4. 
Ubogich leczy bezpłatnie od 4  do 5
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W  I l o j l f l k u ,  zysl
mianowicie jałownika z krzyżowania.krowdo 
berneńsko-krajowych z buhąj-m  angiel-chct 
skim czystej rasy S z o r t i i O r i l .  - rod<  
Poczta T uchów , (1880-5 6) to  \

MjJłndysPti w Suczleotvskimih 
— — ---r t — ń ■■■■ — ;----------------nic

Illustrowane Cenniki
przesyła na żądanie darm o i opłatnie

Skład fabryczny towarów  
ze srebra chińskiego i alpacca 

p. f. 2HT. I i .  M a u d m i t t s
W % W ieduiU , (1785 5-13
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P /zez Jego  c.k. Mość Cesarza F ran ­
ciszka Józefa  I., w yłącznym  p rzy ­

wilejem odznaczona, niezawodnie 
działająca

Trucizna 
na Szczury,

je s t\ prawdziwa do nabycia:
B P  w K r a k o w i e  u p. d-S. J n -  
t v o m ic f e ie g o ,  we Lwowie u pp. 
Konstantego Iskiarskiego, A do lfa  B er­
lin em  , Zygmunta Rukera  i P . Miko- 
la sza ; w Przem yślu u p. Kozłowskie­
go; w Stani ławo wie u p. Steelier v. 
Sebenitz; w Tarnowie pp. T. A . Wie-i 
logórski i H. Koy. (136 2-8)

Cena sztuki 5 0  ceut.

Kurs papierów t pieniędzy

i& rah ćw  U  stycz. 
Sreb. pol.it. za 100 d .

„ aowaobr. .  
Listy zast.pol.zkup. 
Baska, poi. 100 złr. 
Kable roi. sa 100 m . 
Talary pr. za 100 tal. 
Santa. pr. za loo słr. 
Srebro nowe anitr. 
Dukat ważny 
Ssnolson d’or 
.ęófimperyały roljj, 
4| gai. listy zas.bea h. 
*t

żądają
110 
115 

92 50 
434 
158 
184 
82i 

122 
5 92 

10 10

{>M."indemniii. z ku
ifc.k.jj.adyw. bes 

.Gss.
I:

n L.Óz. s ettła wpl. 
tiatf.ana. zak. kr. a.

# 61 ban. raityk.
Listy gal, ban. Mp.

m e d s ń  13 stycz. 
sjed. dług pań. ban

51 4 l. 4 h n k 6reb
„ czeskie

rnkow.

lożyczfea g i l l '
4  wm. BOżtrfflŁ kol.>\ WCg. poft’ 
wnłrŁ) !«.} alr.tssio

106 
112 

90 50 
430 
157 
182 J 
811 

120J 
5 78 
9 85

72
79}
74

245
193

57 75 
66 85

95 — 
78 — 
78 — 
71 00 
75 25

704

73
242
190

5? 65 
66 75 
95 — 
94 — 
77 76 
72 60 
71 -  
74 76

103 751G3 50

Listy zastawne 
5 f Banka nar. iarj 
4} galicyjskie 
5{
6} gal. zakŁ kr. wtoś. 
5f węgierskie, los.
5f saki. kred. auat?. 
51 sakł. kred. a astr.

spłać, w 33 lat.
&} Domin.pań. moi!.
Pożyczki loteryjne.
Losy poi. s r. a 449

1354
1860
1364

Gomorhnte
Kredytowe
iegl. par. na Tl 
Księcia Salm

Palfy 
s. Elary . . 
r. Bt. Gfenota

iia.
hr.
i-siaata 
kg.. 
kr. Waldsteisi

»ata Budy. 
Windiscfcg. 
Waldstcia 

kr. Keglevfeh 
Sadolfe. . .

Ako. bank i przem.
Banku naród, auate. 
Zakladn kredytów. 
Żeatagi par. na Dna.
KomSpćfis.FsrafBan.

... fmUmM kr*.

Sąiiają njasa żądają płacą
97 80 97 60 Kolei zachodu, s. H . 220 50 319 50
71 50 70 75 b Pardubickiej . 173 50 172 75
78 50 77 50 ip południowej • 184 75 184 50
86 50 86 — Galicyjskiej , . 243 — 242 50
89 — 88 75 b Csemiowieckiej 

Kol. węg. półn. wscłi. 
fes. Ktsdolfa soo fl. w. a.

181 50 197 -
107 — 106 50 1T8 25 

162 —
157 75 
161 50

88 — 87 50 Akó. kol. Alf. finmań. 169 50 169 —
121 75 121 25 b a Kos*.-Bogom. 93 50 93 —

„ „ Siedmiogrods. 168 — 167 —
o ,  Gisańskiej. 226 50 226 —

266 — 255 — ,  » Wschód, węg. ; 87 25 89 75
89 — 88 50 A&sy.-i Bank. ang. an. 198 60 198 30
95 — 94 80 * X *ngl. węg.

,  ;.)akł. kred. węg.
79 — 78 —

119 75 119 60 83 — 62 50
25 — 33 — v baoku frank, autór 98 50 98 25

160 —
96 -

159 50 
95 - : :2 fS K S

we Lwowie

64 75 64 25

42 50 41 75 - - _  —
27 50 26 50 , wied.d.obr.ploil 95 50 94 50
36 — 34 - » galio. hipotafls. _ - — —
30 — 29 — * Hustr. związków. 95 25 94 75
30 - 29 - ,  dla obrot ogól. 

„ Tow. ban. pł, to i
128 50 127 75

22 — 21 60 31 - 30 -
23 -  
17 -

22 -  
15 — Oblig. purtoszeństw.

16 50 15 50 Kol. Oes, fila. &{ sa
ioo fl. k. u . — — — —

,  (sr. pr. ioo fl. w. a. 
b (Emia, 1862),, „ b 

Kolei rząd. St. soo ft. 
.  b Esais. n«7 „ 

Koi. polut]. St. soo tr.

93 50 93 —
742 — 740 — 92 25 91 75
249 40 249 20 135 60 136 —
561 - 559 - 135 50 135 —
3106 2100 114 Jat 114 75

381 — 380 - b JSeaw 1870.1 237 - 236 —

Kol.pół. O.F.lO-Oii.E.El. 
h .  za ioo fi. w. a.

,  w sreb. 5} „ B 
' ' Cześ.Koi. zachód, 

soo fi. a.w.sr.iooli.-w.a. 
Kol. poind-pdi. alem.
— 5} — za loo S.
— — w srebrze ,  
Kol. Gal.K.L.S00fi.w.a.

w srebrse 5| aa ioo 
Kol. Gab R. L. EaiR.IL 
Kol. Lw. Oz. po soog. 

(w sr, s i Bafl.ioo) 
,  b Euusya 1867. 

Kol. i8isd.fl.»ooa.w. 
ka. Eitdolia po soo ii.
—- (wsr.po5}zafi.ioo 
.  Póta. eaes.poSoofi. 

s ' « .  po 5} aa ioo ,  
Dow.Ż<ąl.par. nftDm  

aa sl. ioo m. fe. 
Asstr. Loyd fl. i oo m.K 
Too. prags.pracm. lei.

po 800 fi.
Waliity.

Cesarskie korony - .
„ dukat na wagą 
,  — obrąesfe..

Złoto al marco . . 
JSapoleondory . , . 
Fryderyki . . . . .  
Luldsr/ (niemleskit;) 
Smnmm? aasśalskfe

iądąjis jłw n
91 -  
88 — 

104 20

90 60 
87 50 

103 90

92 50 92 —

95 — 94 50

102 75 
99 20

102 50 
98 90

79 2s 
89 25 
8? 75

78 75 
88 76 
87 50

90 30 90 10

93 — 92 50

101 26 101 —

5 88 6 87

9 97 9 96

12 50 13 40

rosyjsM*iitóp
Srebro 
•Jrabro, kapohy. . 
Taiary związkowe 
ttas. bilety kws. .

Sjw ów  12 styczn.
Dokat holenderski .

cesarski. . . . 
Półiinperrał rosyjski 
Sabo! arabr. rosyjski
„ n « .  , »fakr prasEi

*. Te. kr. gal. 5|
* » , Listy sagi bauEB Mp.

DblSgi. indom. b. tap.
ifeóye kol. gai.b. kap,

„ „ Iwow.-osef.
ytoye Banku Mp. gal.

WiaBBus. 12 styczn.
Osty seutt. ł ser. snb. 

* 3 ser. * 
kupon „ 

Listy zastawne nowe 
kupony 

Lwtf śikwilae- » 
hopes » 

Solej warsa. wied „
„ wares h?Ł s 
.  w s i .  fewesp.
.  .  Jndska

żądają

122
122

1 83”

5 84 
5 87 

10 15 
1 96 
1 57| 
1 83} 

78 50 
71 50 
86 —  

73 80 
242 — 
190 75 
113 —

91 54
89 39

87 67

73 80

69

131 75 
521 75

183”

76
81

90
56}
83?

5 
5 

10 
1 
1 
1

78 — ' 
71 -  
86  —  

73 40 
241 — 
190 -  
111  -

91 4
88 96

87 33 
26} 

73 38
— 45 i 
69 50

F®€i$gi teso&ewfe 
ni kolejach ielasaysk

w Krakowie: lwowski
„ miesza.

wiei-cki
wiedeński

„ na Oświęć. wrocławski

w Wieliczce: 
w Tarnowie:

w Rzeszoivie:

do Wrocław, mysłowiii. 
warszawski 
krakowski 
krakowsk*

„ miesz. 
lwowski 

„ miesz. 
krakowski 

„ miesz.

n.12.31 
9 52 
3.36

n. 2.41

lwowski

w Przemyślu:
„ miesz. 

krakowato 
„ miesz.

lwowski

we Lwowie:

w Brodach:

„ miesz. 
krakowski 

„ miesz. 
brodzki 
czerniowieck! 
lwowski

w Czemiowcach: lwowski 
w Mysłowicach: krakowski 

Warszawie: krakowski.w
w Wiedniu: krakowski
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zonj 
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11.30
7.— 
9 . -  
6. 3

( 10.10 
6. 3
8.
8.

n. 1.18 
9.28

10.63 
a. 3.30 

6.42 
8.5Ż 

10.49 
p. 3.33

11.33
8.
8 - -

10.28

3,33

5.
3.12

13.31 
5.58 
5. 6 
1.19

2.44
7.54
4.32
6.39

10.48

8 . 7

n.11.60
10.20
10.50

5.— 
3 39

5.41

9.52
11.69
9.63

9.3 
n.12.26 

9.42 
3.24

n. 2.35

n. 1.— 
9.19

4.54

10.33
7 37

3,50

po gę*

9. i
3.81
3.81

3.23
7.—

4 .-
3.50
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Wydawca: Stanisław kr. Tarnowski. Czcionkami Drukarni „CZASU* W. Kirchmayera. Rządzca Drukarni: Józef Łakociński,


